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»Nowa Reforma. już trzeci rok z rzędu 


wychodzi dwa razy dziennie 


najbliższemi pociągami pospiesznemi z Kra- 
kowa wysyłana, przeważnie 


jeszcze tego samego dnia 


dostaje się do rąk Czytelników w kraju 
Silnie rozwinięty 


dział informacyj telegraficznych i te- 
lefonicznych 
z kraju i zagranicy, liczne korespondencye 


z obcych zaborów, 


z kraju i kresów polskich — zapewniają 
»Nowej Reformie« wzrastającą z każdym 
rokiem poczytność. 


erame T OOO NY EE EE TA 
Po przesileniu. 


Szaściomiesieczne prześilenie bałkańskie, je- 
dno z najgroźniejszych, jakie od lat trzydziestu | s 
przeżyła Europa, skończyło się wreszcie nieby- 
wałym sukcesem Austryi. Zwyciężyła ona bez 
wystrzału mie tylko biedną, obałamuconą nie- 
sumienuemi obietnicami Serbię, ale także nie- 
fortunną jej protektorkę, Rosyę, wraz z obiema 
jej przyjaciółkami, Francyą i Anglią. 

Przyczyny tego sukcesu są bardzo rozmaitej 
natury i wagi. "Złożyły się na niego zarówno 
zręczność dyplomacyi austryackiej i energiczne 
poparcie sojusznika, jak przypadek i owa podro- 
bina szczęścia”, bez której najściślejsze nieraz 
kombinacye obracają się w niwecz. Najważniej- 
szą jednak przyczynę sukcesu stanowiły obja- 
wy żywotności, której dowiodła Austrya, prze- 
prowadzając z niezwykłą precyzyą częściową 
mobilizacyę swej armii. Ponieważ zaś o sile i 
żywotności państwa wyrokuje przedewszystkiem 
stosunek, w jakim do całości monarchii pozo- 
stają poszczególne, w skład jej wchodzące na- 
rody, przeto główna i najbardziej istotna przy- 
czyna powodzenia polityki austryackiej na ze- 
wnątrz polega na tym właśnie stosunku. 

Przez cały czas przesilenia informowaliśmy 
czytelników naszych o jego poszczególnych ta- 
zach i o grze interesowanych w niem czynni- 
ków, konsekwentnie i możliwie dokładnie. Dla- 
tego chcąc zastanowić się nad przyczynami 
sukcesu Austryi, pominiemy całą ich grupę ze- 
wnętrzną, jako dostatacznie już znaną, a zwró- 
cimy uwagę na te właśnie czynniki wewnętrz- 
ne, które o sile warunkującej sukces zadecy- 
dowały. 

AER do ostateczności waśń narodowo- 
Ściowa w Anstryi, która nieraz czyniła to dziw- 
ne, dziesięciojęzyczne państwo niezdolnem do 
wykony wania najważniejszych swych funkcyj, 
sprawiła, że za granicą zaczęło coraz więcej 
wyznawców zdobywać mniemanie, jakoby Au- 
strya była już przeżytkiem państwowym, pozba- 
wionym wszelkiej racyi bytu, któego ostateczna 
likwidacya jest tylko kwestyą czasu i sprzyja- 
jących warunków. Opinia tego rodzaju szerzyła 
się najbardziej tam, gdzie odpowiadała ukry: 
wanym pragnieniom, a więc szczególniej w Ro- 
Byi, w której moda lekceważenia Austryi, sta: 
wała się tem bardziej powszechną. im bardziej 
sama Rosya stawała sią dojrzała do poważnych 
amputacyj. Jeszcze bardzo niedawno poważne 
dzienniki rosyjskie ubolewały nad losem Au- 
stryi, twierdząc, że musiałaby ona uledz okrop- 
nej katastrofie, gdyby zdecydowała się tknąć 
tylko Serbii... 

Umysły rosyjskie, dla których kategorya 
praworządności jest zupełnie obcą, mie mogły 
zrozumieć, że państwo, w którem padają gabi- 
nety z powodu bumlu burszowskiego, może być 


<- 


zarazem potęgą militarną zdolną do dyktowa- 
nia swej woli sąsiadom, u których nietylko 
sprawy bumłowe, ale i zagadnienia bez poró- 
wnania ważniejsze, załatwia się metodą skró- 
coną — za pomocą nakaja i szubienicy.. Z tej 
niezdolności zrozumienia ducha państwa prawo- 
rządnego wyrosła w Rosyi naiwna wiara, że 
wybuchowi wojny z Serbią towarzyszyć będą 
powstania narodowe na wszystkich czterech 
końcach znienawidzonej monarchii. Naiwna ta 
wiara udzieliła się zapewne w pewnym stopniu 
także i kiernjącym sferom rosyjskim, skoro 
z takim uporem dążyły one do.. nowej dla sie- 
bie Cnszimy dyplomatycznej. 

Rzeczywistość zadała kłam wszelkim tego 
rodzaju mnietmaniom i legendom. Narody w Au- 
stryi, aczkolwiek zaaczna ich część z początku 
nie entuzyazmowała się bynajmniej wysoce 
niesympatycznym i niemal brutalnym spo- 
sobem przeprowadzenia aneksyj, zrozumiawszy, 
że zamierza z niej skorzystać Rosya, aby bog- 
daj w części urzeczywistnić proroctwo Gorcza- 
kowa, jakoby „grób Aostryi był na Bałkanach*— 
opuściły swe nieprzychylne wobec polityki bar. 
Aehrenthala stanowisko, solidaryzując się w ja- 
snem zrozumieniu konieczności zgodnego współ- 
V ta celem odparcia zakusów Ro- 


To było powodem, że parlament wiedeński, 
W którym w zwyczajnych czasach rząd musiał 
wysilać się na najbardziej skomplikowane sztn- 
czki, aby uzyskać tzw. konieczności państwowe, 
z niezwykłą, „wprost demonstracyjną gotowością 
uchwalił zarówno kontyngent rekruta, jak kr e- 
dyty wojskowe, okazując wielką gotowość do 
niesienia poważnych ofiar, celem utrzymania 
i wzmocnienia mocarstwowego stanowiska An- 
stryi. 

M tem zachowaniu się narodów w obu czę- 
ściach monarchii habsburskiej wyraziła się bar- 
dzo dobitnie jej idea zasadnicza, polegająca na 
tem, że narody w Austryi widzą słusznie w swej 
do niej przynależności najmniejsze dla 
siebie zło, że cenią tę przynależność, jako 
formę kompromisu, który za cenę pewnych 0- 
fiar na rzecz całości, daje przynajmniej teore- 
tyczną możność swobodnego rozwoju poszcze- 
gólnym jej częściom. Jeżeli można mówić o „pa- 
tryotyzmie austryackim* tych wszystkich na- 
rodów, które z gotowością składały swoje o- 
fiary na rzecz wspólnego państwa, to rozumieć 
go należy tylko w tym sensie, że patryotyzm 
ten jest wyrazem należytej oceny tych korzyści, 
które poszczególne narody w Austryi już osią- 
gnęły i nadzieją dalszych korzyści, które te 
narody jeszcze najzupełniej słusznie osiągnąć 
pragną i usiłują. 

I jeżeli całkowicie uzasadnionom jest twier- 
dzenie, że w pojedynku br. Aehrenthala z Izwol- 
skim zwyciężyła zasada sprawiedliwości naro- 
dowej, stanowiąca teoretyczną podstawę konsty- 
tucyi anstry ackiej, nad zasadą gwałtn krzywdy 
i bezprawia, panującą w Rosyi, to taksamo 
słusznem będzie twierdzenie, że w okazanej 
przez Austryę wewnętrznej jej sprężystości, 
zwyciężyło pewne, zaledwie w zawiązku 
się znajdujące usamodzielnienie narodów 
nad systemem centralistycznym, który przed 
czterdziestu laty uwieńczony został — Sadową. 
Jeżeli bowiem narody w Austryi, dzisiaj mając 
zaledwie mniej lub więcej uzasadnione nadzieje 
lepszej dla siebie przyszłości w tem państwie, 
okazały się dla państwa tak ofiarnemi, to o ileż 
bardziej wzrośnie ta ich ofiarność, jak rozmoże 
się ich gotowość do bronienia go przed wszelki- 
mi wrogami, gdy znajdą one w niem rzeczy- 
wiście to, czego szukają: możliwie najszerszą 
swobodę indywidualnego rozwoju, możliwie naj- 
szerszą autonomię. Broni się danej rzeczy tem 
goręcej, im więcej ona przynosi pożytku. Naro- 
dy austryackie tem większą też wartość będą 
przywiązy wały do silnej na zewnątrz Austryi, 
im więcej będzie im ona mogła dać, im więcej 
korzyści zabezpieczy im jej istnienie. 


NOWA 


Z tak imponującą sprawnością przeprowadzo- 


na mobilizacya, i ta siła moralna i materyalna, 


którą monarchia austryacka w czasach ostatnich 
okazała, była nietylko generalną próbą panują- 
cego W „Anstryi systemu wojskowego; była ona 
ito w stopniu jeszcze znaczniejszym 
próbą zasad jej systemu politycznego. 
Należy więc 
systemy te coraz bardziej i coraz szyb- 
ciej doskonalić przez istotne wprowadze- 


także, 


Obie próby wypadły ponyślnie. 


nie w życie ich zasad. 


O konieczności tego przekonują oczywiste fakta 
i proste ich porównanie. Czem była Austrya w 


czasach, kiedy panował w niej ciasny centralizm 


oparty na ogólnej preponderancyi Niemców, a 
kiedy w perspekty- 
wie rozwoju historycznego zarysowuje się do- 
piero kontur Austryi federacyjnej, kontur 


czem jest ona już dzisiaj, 


Austryi, jako urzeczywistnienie idei współżycia 
narodów, opartej na równouprawnieniu, na rza- 
jemnem poszanowanin praw każdego z nich. 

To eksperymentalne stwierdzenie , faktu, że 
przyszłość Austryi leży na drodze jej rozwoju 
federacyjnego, a nie centralistycznego, uważamy 
za większą jeszcze korzyść dla monarchii i jej 
narodów, niż sukces jej w polityce międzyna- 
rodowej. — Z eksperymentu tego powinien też 
wysnuty być wniosek, ża im rychlej nastąpi o0- 
stateczne zerwanie z tradycyami centralizmu 
biurokratycznego, tem większy przyniesie poży- 
tek Austryi. Narody słowiańskie Austryi dowio- 
dły dzisiaj, że wraz ze świadomością swoich 
praw w Austryi rozwinęły w sobię także świa- 
domość i poczucie, swoich wobec niej obowiąz- 
ków, że więc na nich, jako na czynnikach „par 
excellence* państwowych, polegać mogą sfery 
decydujące z taką samą co najmniej ufnością, 
z jaką polegały dotychczas na żywiołach nie- 
mieckim i madziarskim. 

Im wcześniej słowiańska większeść w Austryi 
uzyska należne sobie prawa, tem piękniejsza o- 
czekuje przyszłość starą monarchię habsburską, 
która znajdzie jeszcze w historyi Europy za- 
szczytne dla siebie karty, jeżeli zrozumie, że i 
zadaniem jej i istotą jest nie podbój, jako taki, 
nie gwałt i krzywda, wyrządzana przez jedne 
narody drugim, ale wymiar równouprawnienia 
narodowego i wynajdywanie coraz szerszych i 
coraz doskonalszych form, wolności poszcze- 
gólnych narodów. 


+ (Tp 


Koregponiencja „Mowa Reformy. 


Wiedeń, 30 marca, 

(Dwie niedziele, — Dr Pacek o polityca czeskiej). 

Między ostatnią niedzielą w Wiedniu, a po- 
przednią, wielka była różnica. W niedzielę 21 
b. m. panowało ogromne przygnębienie. Na uli- 
cach Wiednia rozegrały się wówczas sceny po- 
ruszające do głębi każdego przechodnia. Ludzie, 
wyrwani ze stanowisk i stałych zajęć, masze- 
rowali w długim pochodzie ku dworcowi połu- 
dniowemu, obok nich zaś, lub za nimi płaczące 
żony, matki, narzeczone, siostry, a nawet dzie- 
ci. Muzyka towarzyszyła tema oryginalnemu 
pochodowi, ale nie działała uspokajająco na 
nerwy rozdrażnione niezwykłym widokiem, za- 
powiadającym wypadki, na które psychicznie 
nie byliśmy wcale przygotowani. 'Te pochody 
widzieć można było takża w dniach następ- 
nych. 

Ostatniej niedzieli ulice Wiednia inny zupeł- 
nie przedstawiały widok. Pogłoski o zażegnaniu 
niebezpieczeństwa wojny, zanim zostały jeszcze 
autentycznie stwierdzone, rozszerzyły się z bły- 
skawiczną szybkością, a ponieważ ludzie chę- 
tnie wierzą w to, czego sobia życzą, więc nikt 
nie wątpił, że pokój jest już w istocie zapew- 
niony. Na szczęście wypadki tym razem nie 
zawiodły nadziei sangwiników. Jedna z najcie- 
kawszych walk dyploma'ów europejskich za- 
kończyła się bez rozlewu krwi. Słabość Rosyi 
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ocaliła pokój europejski, dla którego potężna 
Rosya zawsza była niebezpieczeństwem. 

Teraz wypadki wewnętrzne zwrócą większą 
na siebie uwagę. O stosunkach partyjnych 
wśród Czechów i celach polityki czeskiej poin- 
formował nas w interesującej mowie były mi- 
nister czeski dr Pacak, który stanął onegdaj 
przed wyborcami w Kutnej Horze. Dr Pacak 
wyraził niezadowolenie z obecnego gabinetu, 
poczem wywodził: Niemcy dążą do ustalenia 
rządów absolutnych i $ 14 w Austryiy ponie- 
waż dla nich są korzystne, a dla nas, Czechów, 
stwarzają sytuacyę niemożliwą. Niestety obja- 
wia się w naszym obozie tęsknota za nowe 
mi wyborami, ponieważ stronnictwa rady- 
kalne spodziewają się, że wtedy opanują kraj 
cały. Dlatego my właśnie powinniśmy się sta- 
rać utrzymać trybunę parlamentarną i stawiać 
opór pokusom opozycyjnym. W obecnej chwili 
znaczyłoby to bowiem pójść na rękę Niemcom. 
Musimy mieć wzgląd na bieżące potrzeby na: 
szej ludności, które wymagają pracy parlamen- 
tarnej i rządu, dla nas objektywnego i sympa- 
tycznego. 

W dalszym ciągu dr Pacak zapowiada wyte- 
żenie wszystkich sił, aby przedłożenia językowe 
bar. Bienertha nigdy nie stały się ustawami, i 
usprawiedliwia taktykę „Unii słowiańskiej”, któ- 
ra wobec grożących zawikłań zagranicznych 
głosować musiała za kontyngentem rekrutów. 
Obecną, niekorzystną dla Czechów sytuację u- 
waża za za przejściową. Niemcy są teraz wpra- 
wdzie tak butni, że z nimi pertraktować nie 
można, ale wkońcu przekonają się, że przeciw 
Czechom rządzić nie można. Porozumienie 
nie jest niemożliwe. 

Wkońcu wezwał do koncentracyi stronnictw 
mieszczańskich przeciw naporowi socyalizmu, 
radykalizmn i klerykalizmu i ostrzegał przed 
polityką ciągłej negacyi. — Dlaczego, zapytał, 
Czesi mają płacić, a inni rządzić ? Sz. 


Wiec śląski w Pradze. 


Ostatniej niedzieli odpowiedziała Praga na 
wiec krakowski w sprawie czesko - polskiej na 
Śląsku. Wiec odbył się w znanej wielkiej sali 
na wyspie Zofinie, a przyszedł do skutku sta- 
raniem Czechów śląskich, zamieszkałych w Pra- 
dze w porczniiieniu z ClcezjiihiL vddziuicu 

„Narodni rady czeskć'.— Przewodniczył 
członek Izby panów, poseł sejmowy dr K. Mat- 
tusz. Goście ze Śląska informowali roda- 
ków o stanie kwestyi polsko-czeskiej na Śląsku. 
To też dzienniki czeskie, które przedtem w spo- 
rze o szkoły w zagłębiu ostrawskiem Polakom 
słuszność przyznawały, pospieszyły teraz czem 
prędzej ze sprostowaniem do Ślązaków, 
twierdząc, że to „skutkiem niedostatecznych in- 
formacyj niepojęlidokładnie kroku rady 
miejskiej w Polskiej Ostrawie“ („Narodni Ti- 
sty“ 88). 

Notaryusz z Polskiej Ostrawy dr Pele ubo- 
lewał na zgromadzeniu bardzo, że żywioł polski, 
reprezentowany przez ro botników, zulewa Ks. 
Cieszyńskie. Sekretarz czeskiej rady narodowej 
na Śląsku, Brzesky, oświadczył stanowczo, że 
o zgodzie i jedności polsko-czeskiej na Śląska 
niema mowy, a idzie tylko o znalezienie ja- 
kiegoś „modus vivendi* w zakładaniu szkół pol- 
skich i czeskich. Mowca stanął na stanowisku, 
że Ks. Cieszyńskie polonizuje się, a twierdzenie 
swoje poparł statystyką szkolną. W roku 1864 
było w Ks. Cieszyńskiem szkół polskich 14, w 
1875 == 131, w 1900 — 144, a w roku 1906 
184 i dopiero w roku 1884 wprowadzono do 
szkół czytanki polskie, gdy przedtem były tam 
w użyciu tylko książki czeskie. 

O tem atoli mowca wiedzieć nie chciał, że 
był to tylko pokost czeski na nieuświadomio- 
nej wielkiej masie polskiej, zjawisko podobne 
do dziś istniejącego dziwoląga w. Dalmacyi, 
gdzie większość czterech piątych ludności i po- 


Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cytkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmoje się za cenę 
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słów sejmowych jest chorwacko - serbską a ję- 
zykiem obrad i ustaw Sejma jest język włoski. 
Że Stalmachowi Śląsk zawdzięcza nie poloniza- 
cyę, ale uświadomienie w narodzie pol- 
skim, tego oczywiście na wiecu „informa- 
cyjnym* powiedzieć nie było można. Najła- 
twiej było oczywiście „polonizowaniem* wytło- 
maczyć takie liczby statystyczne, na przykład, 
że w powiecie frysztackim procent Czechów w 
latach 1880—L900 spadł z 21 na 15, a w Cie- 
szyńskiem z 15 na 8. 

Redaktor Svozil z Morawskiej Ostrawy 
wyznał szczerze, że „współdziałanie z Polakami 
utrzymują Czesi na Śląsku tylko w Sejmie kra 
jowym*, poza tem itnieje walka, gdyż „Polacy 
wnikają aż do Moraw i Czesi muszą bronić 
swych mniejszości”. Mowca ten informował słu- 
chaczy więcej jednak o tem, co Czesi robic 
mają w najbliższej przyszłości na Śląsku, a to 
i nas obchodzi nie mało. Więc naprzód zakła- 
dają 13 szkół swoich mniejszościowych, popie- 
rać będą handelsz Królestwa, zakupywać będą 
grunta i majętności, zwłaszcza od SŚwinowa 
(Schoenbrunn) po Cieszyn, gdzie wkrótce bę- 
dzie kolej poprowadzona, koło Gruszowa i 
Przywozn, gdzie most wielki się zbuduje. Za 
proszono też „Ustrzedni Maticę Skolską*, aby 
swoje walne zgromadzenie odbywała na Śląsku 
co pewien czas i dała tym sposobem możność 
zacieśnienia węzłów między Czechami a Księ- 
stwem. 

Jedno przecież jeszcze dla własnej także in 
formacyi zapisać musimy, choć nie tyczy się to 
sporu czesko-polskiego, o czem jednak w Pra- 
dze mówiono. Oto Skoczów, gdzie, wedle 
urzędowej statystyki, żyje 1730 "Polaków i 1432 
Niemców, posiada szkołę tylko niemiecką, 
2420 Polaków w Bielsku niema swej szkoły, 
w Jabłonkowie dla 488 Niemoów i 2800 
Polaków, istnieje szkoła niemiecko-polska, a po- 
dobnie jest w Niemieckiej Lutyni, 
Frysztacie, Strumieniu it d Również 
i to jest godne uwagi, że na wiecu praskim 
z wiclkiem zgorszeniem oglądano niemieckie 
świadectwa szkolne, wydane przez polską szko- 
łę w Porębie. 

Na cele narodowe w 
wiecu praskim 58 koron. 


Śląsku, zebrano na 


Nowy zatarg. 


Zaledwie załatwiono wielkie przesilenie w kwe- 
styi bałkańskiej, kryjące zarzewie konflagracy; 
europejskiej — wybuchła nad Tamizą łuna no 
wego zatargu między Anglią i Niemcami. 
Właściwie zatarg to stary, a jedynie rozdma- 
chano go na nowo. 

Antagonizm obu tych mocarstw zaostrzył Się, 
jak wiadomo, z powodu rozwinięcia floty wo- 
jennej i handlowej cesarstwa niemieckiego. — 
Przemysł niemiecki musiał szukać dla siebie 
nowych targów zamorskich i stanąć do współ- 
zawodnictwa z angielskim, jeżeli nie miał gi- 
nąć z uduszenia w granicach europejskich. — 
A że handlu zamorskiego nie można sobie wy- 
obrazić bez poparcia silnej floty wojennej, więc 
Niemcy musiały coraz bardziej wysilać się ma 
budowę nowych statków wojennych. — W ten 
sposób w ytworzyła się z Anglią licytacya „in 
plus“, rujnująca finanse państw obu. 

Wyrazem antagonizmu Anglii i Niemiec na 
morzu, była mowa ministra spraw zagranicz- 
nych, Gre ya, wygłoszona wczoraj w angiel- 
skiej Izbie gmin. Zapowiedział on z całą sta- 
now czością, że Anglia pod żadnym pozorem nie 
da się wyprzedzić Niemcom w zakresie floty 
wojennej, Anglia musi na żem polu przewyższać 
siłę morską Niemiec. 

Ten główny motyw mowy Greya, w połącze- 
niu z innemi (zob. numer poranny; przyp. ref), 
wywołał w sierach dyplomatycznych wielkie 
wrażenie. Prasa podnosi jednozgodnie stwier- 
dzony, przez odpowiedzialnego kierownika poli- 


L. ANDREJEYW, 


= z 
Aa 0 TY: 
Z rosyjskiego oryginału przetłumaczył dr M, S. 


6 (Ciąg dalszy.) 


— Pojmujesz ty: tam ich zabijają, ranią i po 
nich zostają maleńkie głodne dzieci, mówiłem 
jej o wojnie, 

— A mg Pojmuję, odpowiadała i pytała za- 
myślując się: Może panu dać mleka, pan mało 
dzisiaj jadł. 

Ja się zaczynam śmiać a ona odpowiada na 
to trochę trwożliwym śmiechem. Nie była nigdy 
w teatrze, nie wie, co to jest państwo rosyjskie 
i że są inne państwa; jest niepiśmienną a z e- 
waagelii zna tylko tyle, ile urywkami czytane 
słyszała w cerkwi. A co wieczora klęczy i dłu-|w 
go się modli. 

Przez dłuższy czas miałem ją wprost za ogra- 
niczone, tępe stworzenie, lecz pewien przypadek 
kazał mi zmienić zdanie. Prawdopodobnie wie- 
cie, pewnie wam opowiadano, żem tutaj przeżył 
raz chwilę bardzo przykrą, która z pewnością 
nie dowodzi niczego innego, jak tylko zmęcze- 
nia i czasowego upadku sil. To było z tym 
ręcznikiem. Jestem z pewnością silniejszy 
od Maszy i mogłem ją zabić, tem więcej, że 
byliśmy sami. Żeby była krzyknęła, albo chwy- 
cita mnie za reke.. "ale ona tego nie“ nić 
Powiedziała tylko: $ 


— Nie trzeba tak gołąbku. i 

Często po tem rozmyślałem nad tem „nie 
trzeba” i do tej chwili pojąć nie mogę tej szcze- 
gólniejszej Siły, jaka w niem się mieści a którą 
ja nie czuję. Leży ona nie w samem słowie 
bezmyślnem i pustem, ale gdzieś w nieznanej 
mi i niedostępnej głębinie duszy Maszy. Ona 
wie, co to jest. Tak, ona wie, ale nie może, 
albo nie chce powiedzieć. Później niejednokrotnie 

domagałem się od Maszy objaśnienia tego „nie 
trzeba*, ale ona nie potrafiła objaśnić. 

— Ty myślisz, że samobójstwo to grzech? 
Że zabrania tego Bóg? 

— Nie. 

— Dlaczego więc nie trzeba? 

— Tak. Nie trzeba — i uśmiecha się i py- 
ta: Nie przynieść panu czego? 

Przypuszczam, że ona jest obłąkana, ale ci- 
cha i pożyteczna, jak wiele obłąkanych. Nie 
dotykajcie jej! 

Pozwalam sobie zboczyć w opowiadaniu, bo 

wczorajszy postępek Maszy każe mi zawrócić 
do lat moich dziecinnych. Matki mojej nie pa- 


miętam, alo miałam ciotkę Antisę, która mnie 
zawsze żegnała krzyżem na noc. Była to mil- 
cząca stara panna z pryszczami na twarzy 


i bardzo się wsty dziła, gdy ojciec mój żarto- 
wał sobie z niej na punkcie małżeństwa. By- 
łem jeszcze mały, miałem jedenaście lat, kiedy 
się powiesiła w małej komórce, gdzieśmy skla- 
dali węgle. Zwidywała się potem ojcu i ten we- 
soły ateusz EAC, za nią nabożeństwa ża: 
łobne. 

Był bardzo ne | i i utalentowany mój ojciec, 
la jego mowy, wygłaszane w_sgdźie, twzbndzały 


płacz nie tylko w u nerwowych dam, ale i u 
ludzi poważnych i zrównoważonych. Ja tylko 
nie płakałem słuchając go, bom go znał i wie- 
działem, że on sam nic nie odczuwa z tego, co 
mówi. Było w tem dnżo wiadomości, dużo my- 
Śli, ale więcej jeszcze słów. Te słowa, myśli 
i wiadomości kombinowaiy się często bardzo 
udatnie i pięknie, lecz on sam z tego nic nie 
pojmował. Często aż powątpiewałem czy on e- 
gzystuje? — Do tego był on cały poza Sobą, 
w dźwiękach i gestach i często zdawało mi się 
że to nie człowiek, ale migający w kinemato- 
grafie obraz w połączeniu z gramofonem. On 
nie pojmował, że jest człowiekiem, że on teraz 
żyje a potem umrze i niczego nie szukał A 
kiedy kładł się do łóżka, przestawał się ruszać 
i zasypiał Na pewne nie miewał snów i prze: 
stawał wtedy istnieć. Swoim językiem — był 
adwokatem — zarabiał rocznie trzydzieści ty- 
sięcy, ale nigdy się nad tą okolicznością nie 
zastanawiał. Przypominam sobie, jak raz poje- 
chaliśmy razem do co dopiero kupionego ma- 
jątku ziemskiego. Ja pokazując na drzewa 
w parku spytałem: 

— To klienci? 

On uśmiechnął się i odpowiedział: 

— Tak bracie, talent, to wielka rzecz! 

Dużo pił a upicie zdradzało sią u niego tyl- 
ko tem, że wszystko zaczynało iść coraz szyb- 
ciej, a potem nagle ustawało i zasypiał. Wszy- 
scy uważali go za bardzo zdolnego człowieka 
i on sam ustawicznie mówił, że gdyby był nie 
został znakomitym adwokatem, to byłby został 
znakomitym artystą albo znakomitym literatem. 
Niestety, to prawda. A już najzupełniej nie poj- 


że groziła 


Zdarzyło się raz, 
nam utrata całego majątku. 


mował on mnie. 


straszne. W naszych czasach, gdy tylko boga-. 


— A mój sym, to pierwszy uczeń w klasie 


To było dla mniej Za co mnie tak Bóg karze? 


Wszyscy się wtedy śmiali ze mnie, a ja 


ctwo daje swobodę, nie wiem czembym był zo-|z nich wszystkich. Jeszcze więcej, niż moja 


stał, gdyby mnie los wtrącił W szeregi proleta- kwalifikacya, 


irytowało go moje prowadzenie 


ryatu. Ja i obecnie bez irytacyi nie mogę znieść, |się i nbranie. Umyślnie przychodził do mojego 


gdy Ktoś kładzie rękę swą na mnie, 


każąc mi pokoju po to, aby choć niepostrzeżenie poroz- 


robić to, czego ja robić nie chcę, ' kupuje za | rzucać na stole książki i zrobić jakiś nieład. 


grosze moją pierś, moją. krew, moje nerwy, mo-| Moje gładko uczesane włosy odbierały mu ape- 
je życie. Takiej okropności doświadczyłem tyl- | tyt. 


ko przez chwilę, a zaraz zrozumiałem, że tacy, 
jak ja, nigdy nie bywają biedni. 
tego nie pojmował. Otwarcie nazwał mnie tę- 
pym chłopakiem i ze strachem patrzył na mo 
je mniemane niedołęstwo. 


— Inspektor nakazuje się strzydz krótko — 


Lecz ojciec |mówił z powagą i seryo. 


Wymyślał] mi ordynarnie, a ja się aż trzą- 
słem od wewnętrznego Śmiechu, i nie bez racyi 
dzieliłem wtedy cały świat na inspektorów bez- 


— Ach Autosiu! Antosiu! Cóż ty będziesz | pośrednich i na inspektorów pośrednich. A 


robił? — mawiał. 


wszyscy oni zajmowali się moją głową w ten 


Sam był człowiekiem zdesperowanym. Długie, |sposób, że jedni chcieli ją strzydz, a drudzy 
nieuczesane włosy zwisły mu na czoło, twarz powyciągać z niej włosy. 


miał żółtą. Ja odpowiedziałem na to: 


Najgorsze w oczach mojego ojca były moje 


— Bądź tatko o mnie spokojny. Ponieważ kajety. Raz będąc pijany, oglądał je z głęboką 
nie jestem utalentewany, to zabiję Rotszylda, |i komiczną odrazą. 


albo obrabuję bank. 


— Czy ci się też zdarzyło choćby raz kiedy 


Ojciec wpadł w pasyę, bo mu się zdawało, |zrobić kleksa? — pytał. 


że sobie stroję niewczesne i głupie żarty. Pa- 


— Trafiało się tatku. Przed trzema dniami 


trzył na mnie, widział mój wyraz twarzy, sły- | kaprąłem na trygonometryę. 


szał mój głos, a mimo to, brał to za żart. Go- 
dny pożałowania, malowany pajac, przez niepo- 
roznmianie uważający się za człowieka! 

Duszy mojej nie znał, a tylko powierzchów- 
ne urządzenie mojego „życia oburzało go, bo się 


— I zlizałeś ? 

— Jak to, czy zlizałem ? 

— No tak, zlizałeś atrament ? 

— Nie, przyłożyłem bibułę. 

Ojciec pijackim gestem machnął ręką i mrg- 


nie zaznajamiał z niem bliżej. W gimnazyam |czał wstając: 


uczyłem się dobrze, i to go gniewało. Gdy przy- 
chodzili gościa — adwokaci, literaci i artyści > — 
op, dotykając mąie palcem, mawia: RE i 


— Nie, tyś chyba nie mój syn. rt go 
à u.) 
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tysi zagranicznej w Anglii, zaostrzający się z| gradzie. Są granice, na których słaba wola zatrzy- 


"każdym rokiem antagonizm tyci dwóch 
państw, który kryje zarzewie niebezpieczeństwa 
wojny między dwoma potężnemi państwami 
Europy. 

„O niebezpieczeństwie tem na razie może 
nie ma mowy. Bardzo być może, iż Grey umo- 
tywować przedewszystkiem chciał, w ten efe- 
ktowny sposób, potrzebę budowy nowych okrę- 
tów wojennych, ale niepodobna zaprzeczyć, że 
oświetlił on ważny punkt w polityce zagrani- 
tznej swego państwa, zdającego sobie jasno 
paa z zadań także na dalszą obmyślonych 
metę, 

(Telegr. „N. RReformy*). 


Berlin, 31 marca. 
„ Omawiając wczorajszą dyskusyę w angiel- 
skiej Izbio gmin, pisze „Loc. Anz.": Zalo- 
dwie kwestya bałkańska nieco sią rozjaśniła 
Ba horyzoncie politycznym występuje no- 
wa ciemna chmura. „Loo. Anz.“ przyzna- 

, że szanse porozumienia między Anglią a 

iemcami są bardzo małe. 

„Kreuz Ztg.* twierdzi, ża porozumienie na 
tej podstawie, jak ją Grey w Isbie gmin okre- 
fii, tj. na podstawia wyżazości floty an- 
gielskiej jest niemożliwe. Dziennik ten 
przyjmuje z zadowoleniem, ża Grey wyrzekł się 
polityki izolowania Niemiec. 

„Boersen Courier* widzi najwiązsze niebez- 
pieczeństwo w faktyczym antagoniz- 
mie między Anglią i Niemcami. Przyczyną te- 
go antagonizmu jest wyłącznie ta okoliczność, 
łe Niemcy coraz bardziej stają się potęgą mor- 
ską, niebezpieczną dla Anglii. 

„Koeln. Ztg.* Bądzi, że twierdzenie Greya, 
b flota angielska musi być silniejsza od nie- 
luieckiej, ponieważ Niemcy mają silniejszą ar- 
mię lądową, nie jest tratne. Nikt bowiem nie 
zabrania Anglii utworzyć również silnej armii 
lądowej. Byłoby dla Anglii najlepszem, gdyby 
raprowadziła u siebie powazachas służbę 
wojskową. 

Pożyczka na flotą. 
Londyn 31 marca. 

Za następstwo wczorajszej dyskusyi w Izbie 
gmin i zaostrzonego antagonizmu między 
Anglią a Niemcami uważają dzienniki prawdo- 
podobne zaciągnięcie nowej pożyczki an- 
gielskiej na budowę floty, 


Ojciec I synowie. 


Powiadają, że król Piotr jeat naturą pierwotną 
i Że dzięki tej pierwotności psychicznej stało się 
możliwem połączenie w daszy jego mistycyzmu z 
podstępnością, Sądził z całą naiwną wiarą, że po- 
mazanie na króla w Slezy natehnie go wszystkiami 
enotami królowskiemi, a zarazem zjedna mu serca 
wszystkich Serbów. Nie spełniło się ani jedno, ani 
drugie. Krół serbski Piotr po koronacyi równie jak 
przed Koronacyą był jednym i tym samym Piotrem 
Karadżordżewiczom, który przez długie lata spoży- 
wał gorzki chleb króla na wygnaniu, a ka schył- 
kowi Życia zasiadł na tronie, którego stopnie krwią 
slano, są zdradliwie śliskie. Zaś co do zjednania 
mu Berca narodu serbskiego, to znawcy stosunków 
politycznych w Serbii twierdzą, Że nle ma tam 
stronnictwa dynaatycanego. 


Król Piotr nle posiada zresztą daru jednania 
sobie ludzi, NIE póziaua mit te-;ziy wzmOWY, A 


tępy słuch powoduje przykre nieporozamienia, swia- 
szcza, ża je w dodatku potęguje widoczun siabość 
pamięci. Innymi ludźmi byli Obrenowicza — za- 
częła twierdzić opinia publiczna. — Znali wszyst- 
kich, a ruchliwy umysł ich zajmował się wszyst- 
kiem. Nawet ostatni z nich, nieszczęsny król Ale- 
ksander był takim. Wszyscy mieli wymowę płyn- 
ną. umiełf myślom swoim dać właściwy I ujmujący 
wyraz. Michał, a po nim Milan umieli nawet obu- 
ać entusyazm. Belgradzkie plama hamorystyczne 
„Ah są coraz to nowych karykatur króla Piotra, 
który pod tym względem dzierży prym pomiędzy 
swoimi kolegami. 
( W mistycysmie swoim wierzy dalej król Piotr, 
łe „rox populi“ jest dosłownie „vox Dei“, Co wię- 
gej, w konsekwencyi tej mistycznej wiary dochodzi 
$o śmiosznej niedorzeczności, że każdy minister 
jo personifikecyą świętej woli Indu. Nikoła Pasioz, 
szczwany lis w słocistym frako, natychmiast przej- 
wszystkie słabości ! płabostki króla, wyzysku- 
je przy każdej sposobneści na swoją korzyść, 
nie uważając ani na kraj ani na dynastyę. Pa- 
jaz był tym, który od początku podsyca? równie 
krółu, jakotoż | w następcy tronu marzenia 
— a im król Piotr jast człowiekiem 
inteligoncyi, a joszczć słabszej woli, więc 
Jia Pasicza gra była bardzo łatwa. Wszakże on 
prz nawet s Milanem, który posiadał niezaprze- 
wzenia agromno zdolności, a króla Piotra pod każ- 


1 


"re My o przowyższał o całe niebo, czy wła- 
= ploki. 
` Gdy miano koronować króla Piotra, rozpoczęto 
akoyę wiełkosorbską, zupełnie areszią zrozumiałą 
stanowiska Serbów, ale co najmniej przedwczesną, 
pW skutkach swoich sagabną, Każda inne społe- 
w Karopie byłoby się poznało na bomba- 
ktycznej niedorzeczności przeróżnych symbołów 1 ba- 
pel, tylko nie serbskia, którego nikt nie przyzw y- 
ssail do krytycznego myślenia, A więc przed ko- 
ponacyą uzupełniono państwowy herb serbski. U- 
Binto w nim dodatkowo dwóch rycerzy, z któ- 
Rych jeden w stroju bośniackim dzierży estandar 
Bośni, drugi zaś w stroja macedońskim dzierży 
sztandar serbomacadoński. Król Piotr nie spostrzegł 
się, że była to z jego strony prowokaeya wobec 
Austryi tudzież Turcyi w chwili, gdy trzeba było 
nie prowokować, ale 
Jeżeli król skatkiem słabej woli był nieledwie 
manekinem w rękach ministrów, to jednak działy 
sią w Serbii rzeczy, których Żaden minister nie 
mógł z pewnością wziąć na swoja wyłączną odpo- 
wiedziainość, a z których nie podobna rozgrzeszyć 
króla Piotra. Wystarczy przytoczyć oburzające wy- 
padki z dnia 2 września 1907 r., gdy dwaj byli 
oficerowie, osadzeni we więzieniu za rzekomą dzia: 
łalność przeciwko dynastyi, a mianowicie bracia 
Milan i Aleksander Nowakowicze, w biały dzień 
zostali skrytobójczo zamordowani przez żandarmów 
strzałami z karabinów. Cała ludność belgrudzka 
poapieszyła na odgłos strzałów przed więzienie i nie 
azczędziła okrzyków potępienia pod adresem mini- 
stra spraw wewnętrznych Petrowicza i komendanta 
żandarmeryi Vukadaraowieza, którzy ów mord na- 
kazali. Nie szczędzono przy tej sposobności także 
króla. I czy można wierzyć w niewinność królą 
wobec faktu, że równie Potrowicz, jak Vakadamo- 


wicz, jak wreszcie wyKonawey ieh woli nie zostali 


muje się pod wpływem sumienia. 

Naród łudzono odduwua majakami wielkoserbskie- 
mi, a mężowie rządzący razem za swojemi atron- 
nietwami %yzyskiwali kraj. Polityka partyjna do- 
prowadziła do tego, że w Serbii kiika tysięcy no- 
torycznych morderców chodzi sobie bezkarnie, Lasy 
rządowe padają pod siekierą chłopów, których ka- 
żdoczesny rząd jedna sobie kosztom kraju. Jedna 
ich również kosztem miast, obniżając podatki bez- 
pośrednie, a podwyższając pośrednie. które rujnują 
mieszkańców miast. A mimo to na tle ogólnego 
upadku politycznego i ekonomicznego chłopi ubo- 
żeją i stają się podatnym wielce materyałem ra- 
dykalnym, a nawet anarchistycznym. Król Piotr 
stol bezradny pośród tych ruin morałnych i mate- 
rymlnych. A co będzie, gdy się rozpocznie Hkwida- 
cya ostatnich miesięcy gorączki wojennej? Umycie 
rąk nie powiedzie się królowi, któremn na to nie 
pozwolą przedewszystkiem ministrowie, 

Tymczasem w Belgradzie panuje spokój. Nawet 
zrzeczenie się przaz ks. Jerzego praw do tronu nie 
poruszyło umysłów. Serbowie widzieli już nie takie 
rzeczy, zresztą zobojętniali pod obuchem ostatnich 
wypadków. Tyle ofiarności moralnej I materyalnej 
poszło na marne, Kas. Jerzy, noszony niedawno na 
rękach, bożyszcze tłumów, odchodzi pośród zupełnej 
obojętności. Pośród innego ctoczenia może byłby 
się wyrobił na prawego człowieka, Był powodem 
ciągłych zmartwień dla króla Piotra. Jako wspom- 
nienie pozostały po ks. Jerzym dłagi w kwocie 
700.000 koron. Cały majątek Karadżordżewiczów 
nie wynosi tyle, 

Drugi"”syn króla Piotra, ka. Alaxsander, obecny 
następca tronu urodził się dnia 4 grudnia 1888 r. 
W drugim roku życia stracił matkę, czarnogórską 
kaiężniczkę Zorką i pierwsze wychowanie otrzymał 
na dworze czarnogórakim. Następnie przebywał u 
ojsa w Genewie, gdzie pobierał naukę wedle pro- 
gramu gimnazyalnego, Później obaj bracia zostali 
przyjęci przez cara Mikołaja do korpusu paziów 
w Petarsburgu 1 przebywali tam aż do objęcia 
tronu serbskiego przez ich ojca. 

Gdy obaj bracia znaleźli się w Belgradzie, wy- 
stąpiły jaskrawo różnice ich charakterów. Przeciw- 
nicy ks. Jerzego mimowoli grnpowali sią około ks. 
Aleksandre, co w połączeniu z intrygami dworskie- 
mi doprowadziło de przykrych scen pomiędzy brać- 
mi. Ks. Aleksander został skutkiem tego napowrót 
wysłany do Petersburga, ikad rzadko przyjeżdżał 
do Belgradu, spędzając ferye u swojej ciotki, kró- 
lowej włoskiej Miłeny. Z powodu znanych wypad- 
ków znalazł się w Belgradzie i objął prawa do na- 
stępstwa trona — o ile tron ten dla Karadżordże- 
wiczów, zostanie sachowany. 


6 grób Słowackiego. — 


Zbliża się chwiła, w której prochy Słowackiego 
mają spocząć na ziomi polskiej. Warszawa, Kraków 
I Tatry upominają się o serce poety, chcąc mu być 
grobom. W. jakimkolwiek jednak miejscu zosianą 
złożone zwłoki — nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
gdzie sam Słowacki pragnął, aby usypano mu mo- 
gite. Oto czytamy w iłście posty do Hipolita Bło- 
tnickiego: 

„Mam jedno marzenie piękne, ale piękne 
sny rzadko się spełniają. Znam cudne, umiłowane 
drzewo: to polska czereśnia, osypana gwiazdami 
białego kwiecła, kołysząca się w wietrze, ku słoń- 
ca promieniom radosna, pełna przedziwnej woni. 
Gdyby pod jtą czereśnią zasnąć na sen wieezny:* 


Te. Bama myśl poruszył poeta w innym liscie, 
pozostałym w słowach po ś. p. Błotnickim: 


„Śniłem mój grób pod czereśniową gęstwiną. Ko- 
nary drzewa okrywałyby z jednej strony mogiły 
dziada mego i bajki, z drugiej mogiłę moją”... 

A na innom miejsca: 

„Ze wzgórza królowej Bony powiałby wiatr, a 
ja usłyszałbym go martwy — w groble*.... 

Słowacki więc miał na myśli nie inny Cmentarz, 
jak cmentarz w Krzemieńcu. 

W jednym z listów do Teofila Januszewskiego — 
niediugo przed śmiercią — pisał: 

„Niech krzemienieckie groby czekają na mnie... 
jam ich bratl...* 

W znanym, czerwonym notatnike, w którym poe- 
ta zapisywał waryanty swych poematów, znajdują 
się przekreśłona zwrotka jakiegoś wiersza, zaczy- 
nająca się od słów: 

„Cmentarzu krzemieniecki! pytam, czyli nie éni 
Me serco, rojąc ciszą wieczną w Twoich cieniach ?...* 

Bzczęsny Folński, opisując w tydzień po pogrze- 
bie, ostatnie chwile poety w liście do Kazimierza 
Wielopolskiego, nadmienia, że kiłkakroć przed zgo- 
nem wspominał Słowacki o grobie swym w Krze- 
mieńcu. 

Kazimiera Wielopolski, odpowiadając na ten list 
Folińskiemu w kilka tygodni później, porusza na- 
wet myśl przeniesienia zwłok do Krzemieńca: 

„Sądzę. że teraz musimy się wyrzec wszelkiej 
nadzioi — aio kiedyś może mogłoby być spełnione 
to ostatnie, a tak gorące jego Życzenie”. 

Opromienioną swem marzeniem krzemieniecką, 
cmentarną czereśnią, miał zapewne na myśli posta, 
gdy pisał w mało znanym, gdyż nie pomieszczonym 
w sbiorach dzieł, wierszu pod tytułem „Zapomnienie*: 


„Oto wracam ku Tobie z serca myślą lewą — 

Ta ostatnią, co olo? jej zgasić nie zdoła! 

Pod cieniem Twym, kwitnące, czereśniowe drzewo, 

Pod kamisnnem spojrzeniem zimnego anioła 

Chcę spopielić płonący serca żagiew złoty — 

Sługa Boży, pokojn pełen i prostoty...* 

Wiersz ten nosi datę 26 Intego 1849 roku — 
pisany więc ma miesiąc przed zgonem — był je- 
dnym z ostatnich utworów poety. 

Zakopane, w marcu 1909. 


Jan Pietrzycki. 
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Z powodu zbliżającego się 


nowego kwartału 
i zwiększającego coraz bardziej ruchu wy- 
syłkowego, prosimy o możliwe 
najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty 

czy to bezpośrednio pod adresem: „Admini- 
stracya Nowej Reformy* w Krako- 
wie” — czy też za pośrednictwem agencyj. 

Warunki prenumeraty ogłoszono w nagłów- 
ku dziennika. 

Prennmeratorzy „Nowej Reformy* nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski 


„NOWE MODY“ 
po zniżonej dla nich cenie 2 K. 40 hal. kwar- 


wcale pociągnięci do odpowiedzialności, choeiaż do- ta!lnie wraz z przesyłką. 


magal się tego najwyższy trybunał sądowy w Bel- 
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Kronika. 


Kraków, 81 marca 


Ku czcl Słowackiego. Z komitetu ogólno-ska- 
demickiego dla nezczenia Juliasza Słowackiego w 
roku jubilenszowym komunikują nam, że w pro- 
gramie zaszła zmiana, mianowicie: Dania 2 kwłe- 
tnia odbędzie ałę przedstawianie nie w teatrze lu- 
dowym, lecz w sali resuray urzędniczej (hotel Sa- 
ski) Na program złożą się sceny z dramatów Sło- 
wackiego. Słowo wstępne wypowie Wincenty Koro- 
lewicz, poczem nastąpi: „Horsztyński" akt V, scena 
II, „Balladyna* akt I, scena Il, „Kordyan* scena 
w więzieniu, akt III, „Marya Stuart" śmierć Ni- 
cka. Reżyseruje St. Stanisławski, artysta teatru 
miejskiego, 

Bilety wcześniej nabywać można w skademi- 
ckiem Kole miłośników dramatu klasycznego (Oal- 
legium Novum, sala 33, I p.) między godz. 11—1 
w południe, 5—6 po południu, a w dzień przed- 
stawienia od godz. 5 po południu przy kasie re- 
sursy urzędniczej. 

Koncert p. Korolewicz-Waydowej, który się 
odbędzia w piątek 2 kwietnia zapowiada się xna- 
komicie, pozostała jaż tylko nieznaczna część bi- 
letów, które nabywać można w księgarni Piwar- 
skiego i Sp. (św. Jana 3). 

Raut kursów Im. Baranieckiego odbyć się ma- 
jący jutre, t. j. we czwartek dnia 1 kwietnia, pro- 
gramem swym sprawia prima-aprilisową  niespo- 
dziankę. Niema tam koszów szczęścia, tradycyjnych 
wróżb, t, zw. artystycznych loteryi I wogóle całego 
aparatu, mającego rzekomo przyczynić sią do uroz- 
maicenia zabawy, a będącego tylko pretekstem do 
karoty. 

Program ogłoszony afiszami sam za siebie mówi. 
Dekoracyą kiosków (kawa czarne i szampan), jak 
też estradą, xajął się artysta malarz p. Henryk 
Szezygliński. W przedsionku, zamienionym w ogród 
zimowy, urządzony będzie wykwintny bufet ze sto- 
likami. W czasie całego wieczoru przygrywać bę- 
dzie orkiestra 18 p. p. Od jutra sprzedaż biletów 
tylko za okazaniem zaproszeń, odbywać się będzie 
przy kasie Starego teatru od godziny 10 rano. 

Początek rautu o godzinie 9 wieczorem, Dla pa- 
nów strój balowy. 

Z sali koncertowej. W niedzielę dnia 4 kwie- 
tnia b, r. o godzinie wpół do 8 wieczór odbędzie 
słę w sali Starego teatru II wieczór muzyczny 
uczniów pod artyst. kierunkiem dyrektora dra Wła- 
dysława Żeleńskiego, Bilety po 1 koronie za krze- 
sło na sali, a po 60 halerzy na galeryę są do na- 
bycia w kancelaryi Towarzystwa muzycznego w go- 
dzinach biurowych. 

Z teatru ludowego. Wczoraj odbyło się przed- 
ostatnie przedstawianie w teatrze ludowym pod dy- 
rekcyą p. Poleńskiego, a dzisiaj nastąpi ostatnie, 
pożegnalne, połączone z benefisem ustępującego dy- 
rektora, który z górą przez rok prowadził scenę 
ludową, z energią í szczeremi chęcłami służenia 
społeczeństwu. Wczoraj wystawiono doskonały wo- 
dewil Danielewskiego, p. t. „Warszawa w nooy“, 
w którym niezrównaną dwójkę w zespole żeńskim 
stanowiły ulubienica publiczności krakowskiej pa- 
nie: Zielińska i Grabowska, pierwsza, jako pełna 
powabu baronówna Mery, (draga p. Grabowska), 
jako doskonała, z ogromnym zasobem humora i 
werwy, guwernantka Julia. Role męskie zna- 
lazły dobrych przedstawicieli w pp. "Turskim (pe- 
łen komizmu płatniczy restauracyjny) Poleńskim i 
Cholewiczu, 

Jak się dowiadojemy, mowy dyrektor teatru lu- 


dowego, p. Edmund Rygjier zamisrza przekształcić 
woa UIEIGL z giat, Doiy 


roką skalę przeróbki zarówno widowni jak i sceny, 
ściany widowni będą ozdoblone malowidłami, przed- 
stawiającemi fragmenty z najcelniejszych dzieł lite- 
ratury dramatycznej (z Kamińskiego, Fredry, Sło- 
wackiego), również sufit zostanie przemalowany, 
zaprowadzone zostaną garderoby, większe pochyle- 
nie podłogi, jaśniejsze oświetlenie i t. p., które 
uczynią budynek przy nilcy Rajskiej miłem miej- 
scem rozrywki umysłowej. Również dyrektor Rygler 
przystąpił już do zaopatrzenia soeny w liczne no- 
we dekoracya 1 zasób kostynmów, pozwalających 
na wystawienie sztuk z ropertoaru poważnego, wśród 
których dominować będą sztuki historyczno-patryo- 
tyczne, oraz poważna komedya, Naturalnie wodewi! 
i operetka, a nawet czasem opera, będą wystawia- 
ne także, gdyż gust i upodobanie do sztuk śpiew- 
nych przeważa u szorszej publiczności krakow- 
skiej, nuczęszczającej do teatru iadowego, w tym 
też kierunku uzupełniony zostanie personal teatral- 
ny kilku cenniejszemi siłami artystycznemi, 

Pierwsze przedstawienie inauguracyjne nowej 
dyrekcyi teatra ludowego odbędzie wię w drugie 
święto Wielkiejnocy. 

Pośpiech pocztowy. Otrzymujemy z miasta za- 
żalenie na ogromnie opleszałe doręczanie listów. 
I tak, list z zawiadomieniem o terminie odczytu, 
wrzucony do skrzynki pocztowej dnia 26 b. m. 
otrzymał prelegent dopiero dnia 29, a więc po od- 
czycie, a list z programem uroczystości jubil. Sło- 
wackiego wrzucony du skrzynki dnia 26 b. m., 
otrzymał ten sam adresat dnta 30 b. m., wskutek 
czego naraził komitet uroczystości na przykry za- 
wód. Należałoby chyba więcej dbać o interesa pu- 
bliczności korzystającej z poczty! 

Z kroniki wypadków. Wczoraj około godz. 10 
wieczór opatrzono na stacyi pogotowia ratunkowego 
22 letniego rzeźnika z Dębnik Jana Olkusznika, 
którego w czasie zabijania, wieprz dotkliwie poką- 
gal w prawą nogę, zadając kilka głębokich ran. 

Defraudacya na peczcie, Do krakowskiej dy- 
rekcyi policyi wpłynęło doniesienie, że z Nowego 
Targu zbiegł asystent tamtejszego urzędu poczto- 
wego 32 lat liczący Władysław Swięty, zdetrau- 
dowawszy znaczną kwotę pieniężną, bo dochodzącą 
do kilku tysięcy koron. Zarządzone śledztwo ustali 
wysokość zdefraudowanych pieniędzy. Za zbiegiem 
rozesłano listy gończe. , 

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska areszto- 
wała wczoraj niejakiego Jana Kozine 40 lat liczą- 
cego wyrobnika, który najęty przez jednego z knp- 
ców krakowskich do przewozu towarów, zamiast 
odwieźć je na wskazane miejsce, przywłaszczył 
sobie i uciekł z nimi. Aresztowany tłomaczył się, 
Łe wskazanego adresu nie mógł odnaleść, obawia- 
jąc się zaś, aby towar jak np. beczka śledzi, kilka 
kilogramów cukru i t. d. nie zniszczały, użył do 
swojego użytku. Aresztowany odstawiony zostanie 
do sądu karnego, gdzie odpowiadać będzie za sprze- 
niewierzenie, 


zztouewame na ons- 


Z kraju. 


Chrzanów 28 marca. (Organizaeya lekarzy. O- 


bywatelstwo honorowe. Niemczyżna na dworcu ko- 
lejowym. Odczyt. Tajemnicza zakonnica). W bleżą: 
cym miesiącu na podstawie statutu zatwierdzonego 
przez namiestniectwo zawiązała się w Chrzanowie 


y, walizy, torby, necesery, pledy 
Amastazy FRONCZ Kraków, Floryańska L. 17. 


-— poleca 


„Organizacya lekarzy powiatu chrzanowskiego dla 
popierania 1 obrony interesów ekonomicznych I spo- 
łecznych*, Nowo powstała organizacya jest częścią 
składową krajowego Związku lekarskiego. Na od- 
bytem zebraniu lekarzy a całego powiatu dokona- 
no wyborów do komitetu organizacył w skłąd któ- 
rego wybrani zostali: Prezesem dr Alfred Bergriin 
z Chrzanowa, wiceprezesem dr Kazimiera Dobrzyń- 
ski z Trzebini, sekretarzem dr Kazimierz Woyna- 
rowski z Chrzanowa; do komisyi kontrolującej dr 
Oskar Hochbauam s Chrzanowa i dr Kazimierz 
Miszke z Jaworzna, do komisyi dla unów år Jó- 
xef Bednarski z Alwerni, dr Kazimiera Budzyński 
z Jaworzns I dr Jan Walkowski z Krzeszowic. De- 
legatem na zgromadzenia Związku lekarzy dr Jó- 
zef Bednarski. 

Rada m. Chrzanowa na posiedzenin odbytem 24 
marca br. nadała obywatelstwo honorowe miasta 
Chrzanowa kierownikowi starostwa w Chrzanowie 
radcy namiestnietwa p. Józefowi Rnudzktemn. 

Na chrzanowskiem dworcu kolejowym panuje wszech- 
władnie nlemczyzna. Jest to tem przykrzejsze, że 
od niedawnego czasu persona? urzędników składa 
się w większej części z urzędników Polaków. Dziwne 
zaiste, że większość urzędników kolejowych nia 
potrafi uszanować swojego języka ojczystego. 

W dniu 4 kwietnia odbędzie się w sall „So- 
koła“ odczyt dra Władysława Horodyskiego z Kra- 
kowa na temat „Problemat filozofii narodowej”, 

Onegdaj aresztowała w Chrzanowie miejska po- 
licya jakąś podejrzaną kobietę w stroju zakonnicy 
zbierającą po domach składki na różne rzekomo 
humanitarne cele. Przy biiższem badaniu okazało 
się, ża ową zakonnicą jest kobieta umysłowo-chora 
na tle religijnem. 

Tyfus plamisty w Galicył. Wedle dat namie- 
stnictwa, stwierdzono w czasie od 21 do 27 b. m. 
tyfus plamisty: w Krakowie 1 nowy przypadek 
zachorowania i 1 zgon, (powiat: Bohorodezany) Mo- 
łotków 2, Biłków 2, (Brzeżany) Budyłów 6, (Dro- 
hobycz) Medenice 9 (1 zgon), Letnia 4, Bolechowce 
2, Mraźnica 2, (Horodenka) Harasymów 2, Tergo- 
wica 1, Qzortowieo 7 (4 zgony), (Jamorów) Sarny 
3, Bonów 9, Kamionka 1, (Kołomyja) Słobódka 
polna 1, Slemakowce 1, (Kosów) Chomczyn 3, (Lisko) 
Czerna 4, (Mościska) Czerniawa 6, (Skałat) Żerebki 
król. 3, Skałat stary 1, (Sniatyn) Trościaniec 9 
(2 zgony), (Tarnopol) Konopkówka 3, (Zaleszczyki) 
QCapowce 17, (Zborów) Jarczowce 1. 

Nowy Sącz, 28 marca. (Towarzystwo oficysli- 
atów prywatnych. — Nowe Koło T. S, L. — Od- 
czyty.) W niedzielę odbyło się powiatowe zgroma- 
dzenie centralnego Towarzystwa wzajemnych ubsz- 
pieczeń oficyalistów prywatnych. W sali Rady po- 
wiatowej przedstawił delegat Sierhiejewicz z Kra- 
kowa zgromadzonym uczestnikom referat o celach 
Towarzystwa. Po referacie przystąpiono do ukon- 
stytuowania się. Prezesem wybrany został p. Ho- 
rodyński, leśniczy z Łabowej, zastępcą dr Płocho- 
cki, na członków powołani: Boner, Radziszewski, 
Staszkiewicz, Krzeczewski, Silber. Oprócz tego wy- 
brano czterech delegatów na zjazd do Lwowa (pa 
dwóch ze strony oficyalistów i służbodawców). 

Po długich staraniach udało się związkowi o%rę- 
gowemu zorganizować Koło T. S. L. w Łącku. 
Z ramienia związku organizacyę Koła przeprowa- 
dzili pp.: Opatrny 1 Kosiaty. Referent p. Opatrny 
(organizator) z uznaniem podnosi dobre chęci miej- 
scowego nauczycieistwa, t. j. pp: Wilkowicza, ŚLi- 
wy, Iwancówny, oraz dra Chwaliboga, Spodziować 
sig należy, że miejscowe duchowieństwo poprze dą- 
żenia T. S. L. 

W szkola przemysłowej odbyły się fachowe od- 
czyty dla ślusarzy i kowali; odczyty te przez dwie 
umkodzioło wygłaszał p. Romański. 

Nowy Targ, 29 marca. (Walne Zgromadzenie 
T. 8. L. — Zjazd okręgowy Kółek rolniczych. — 
Odczyty powszechne T. S. L.). 

W niedzielę 21 b. m. odbyło się tu Walne zgro- 
madzenie miejscowego Koła T, S. L., przy nio ll- 
cznym udziale ezłonków. Sprawozdanie zarządu, ro- 
zesłano poprzednio członkom, wykazuje wzmożoną 
prawie dwukrotnie działalność wł porównaniu z ubie- 
głym rokiem, Dość wymienić: dwa kursy analfabe- 
tów z liczbą 80 uczęszezających, cztery nowe bi- 
blioteki wiejskie w Kowańcu, Gronkowio, Maruszy- 
nie i Chabówce, obchód narodowy 1 szereg odczy- 
tów. Fandusze Koła wynosiły w dochodach 969 
kor, a w rozehodach 750 kor. Liczba członków 102. 

Po bardzo ożywionej dyskusyi nad działalnością 
Koła wybrano nowy Zarząd, złożony z prezesa 
K. Władyki, zastępcy dra Bartika, sekretarza A. 
Świętka, skarbnika T. Buły, zastępcy ks. Pychlika, 
nadto Fr. Ówikowskiego, St. Delekty, J. Gąstkie- 
wicza, dra Greislera, M. Mroszczaku i F. Rajsklego. 
Komisyę rewizyjną stanowią: J. Liszka, J. Patla I 
J. Szczepanik, Staraniem Koła odbędzie się na do- 
chód Bursy gimnazyalnej i Koła TSL. szereg od- 
czytów, mających zastąpić odbywające się w po- 
przednim roku odczyty uniwersytetu powszechnego. 
Pierwszy z zapowiedzianych odczytów dyr. dra Kro- 
towskiego „O przyczynach upadka Polski", odbył 
się 25 b. m. Dwa następne będą prof. Władyki 
„O twórczości Słowackiego“, czwarty dra Flizaka 
„O Szekspirze w świetle najnowszych badań" i 
piąty prof. Barana „O przeszłości Nowego Targu". 

Dnia 23 b. m. odbył się Zjazd okręgowy Kółek 
rolniczych w Zakopanem, wraz z Walnem zgroma- 
dzeniem Kółka roln. w Zakopanem, które to Kółko 
najlepiej się w powiecie rozwija. Delegatów Kółek 
było niewielu; z ramienia zarządu głównego był 
dr Br. Dulęba i lustrator St. Sadowski, a z po- 
wiatowego prezes ks, Bułat i sekretarz J. Dziedzie. 
Składnica i sklep Kółka mającego w Zakopanem 
filię, regulują ceny na Podhalu, przynoszą człon- 
kom dochody i korzyści, zachęcając do reorganizo- 
wania sklepów Kółek, będących w niektórych wałach 
lichymi kramikami z trzeciej ręki Bprzedającymi 
towary. Reorganizowanie Kółek sklepów i zakłada- 
nie kas Raiiffeisena, świadczy o uświadomianiu się 
ludności w kieruka samopomocy i wydobywaniu się 
ze szpon lichwiarzy. Wskazanam by było powsta: 
nie składnie towarowych w Czarnym Dunajcu i 
Nowym Targu, któreby ludności miejscowej i oko- 
licznej nieocenione oddało usługi. 

Przemyśl, 29 marca. (Wybory do Rady gmin- 
nej. — Nędza. — Akcya zapobiegawcza. — Pu- 
bliczność a kult Słowackiego). 

Dziś odbyły się wybory do Rady gminnej w I 
Kole. Wczoraj dopiero nstalono kandydatury, a dziś 
bea żadnych rzekomo przygotowań rozpoczął się 
akt wyborczy. Głosowało zaledwie 176 uprawnio- 
nych do oddania głosu, i wszystkie niemal głosy 
padły na jedyną, jaka była — listę „magistracką*, 
Wybrani radymi: Aschkenszy Leon, Piskorz Emil, 
Rabinowicz Arnold, dr Rosenbach Wilhelm, Süss- 
wein Leopold i Wiesel Henryk; zastępcami: Baum- 
wald Schalim, Landau Salomon i Teich Natan. Za- 
|znaczyć warto, że z tych radców dwóch zaledwie 
poprawnie mówi po polsku. Pojutrze wybory w I 
kole. Tam jeszcze większy brak zainteresowania 
grozi. 


oryg. angielskie 
Szt od K. 650 do 22 


peleryny 
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Dotkliwie odbiła się na nas niedoszła wojna. 
Kompletny zastój na wszystkich polach, cofania się 
kapitałów, zmartwiały rach budowlany, a co zatem 
dzie: bankructwa (na szczęście nieliczna) — i ca 
najgorsze, nie dająca sią opisać nądza wśród warstw 
robotniczych, nędza tam gorsza, że żywiciele ro- 
dzin, ladzie młodzi, powołani zostali pod broń. Nim 
teraz wrócą — czasu sporo upłynie, a głód na: 
prawdą zagląda do domów robotniczych. Dla zara- 
dzenia złemn dwa pisma miejscowe: socyalisty=, 
czny „Głos* i postępowo-dem. „Reforma“ nawołują 
do akcyi zapobiegawczej. 

Wczoraj odbył się J. Chmielińskiego wieczór re- 
cytacyjny dla uczczenia setnej rocznicy urodzin 


Słowackiego. Pabliczność „błyszczała* kompletną 
nieobecnością, Na sali było zaledwie kilkanaście 
osób. 


Straszny wypadek. Ze Starego Sioła piszą nam: 
Floryan Szczerba, pełnomocnik w dobrach hr. Ro- 
mana Potockiego, wracał temi dniami pociągiem 
popołudniowym ze Lwowa i zamiast w Starem 
Siole, gdzie czekały na niego konie, wysiadł w Da- 
widowie i poszedł na przełaj ku Staremu Sioła, 
Tymczasem zapadła noc, a Ś. p. Szczerba. zbłą- 
dziwszy wśród wertepów, wskutek usunięcia się 
brzegu na górze szołomyjskiej, wpadł do basenu 
z wodą i utonął, Znaleziono go na dragi dzień 
nieżywego. Osłerocił dwoje dzieci. 

Ucieczka mordercy. Przed kilku dniami —— 
jak donosiliśmy — aresztowano w Sokalu zbiega 
rosyjskiego, Konstantego Zołkowa, który, jak się 
pokazało, ścigany jest za morderstwe, popełnione 
na osobie staruszki Goldenbergowej w Łucku. —— 
Dziś nadeszła do policy! wiadomość z Sokala, że 
tamtejszy inspektor policyi Trzaska samowolnie 
wypuścił go z więzienia po 2d-godzinnym areszcia 
i morderca uciekł. Wskutek tego starostwo wyto- 
czy magistratowi sosalskiemu sprawą o samowolne 
wypuszczenie aresztowanego. 

Kronika śląska. (Wieczorek w „Sokole* cieszyń 


skim. — „Sokół* w Łękach, — O szkołę realon 
w Gruszowie, — Założenie straży ogniowej w Trza 
nowicach. — Samobójstwo dziewczynki). 


Dnia 28 b. m. cdbzł się staraniem „Sokoła“ w 
Cieszynie bardzo zajmujący wieczorek gimnasty” 
czny. Program wieczorku obejmował oprócz ćwiczeń, 
produkcye chóra Towarzystwa splewackiego, pod 
kierunkiem p. Marka, nanczyciela polskiej szkoły, 
Ówiczenia druhów starszych na koźle i drążku, tu 
dzież na poręczach, wykazały nadzwyczaj staranna 
i sumienne przygotowanie, a niektóre nawet ćwil. 
czenia bardzo trudne, wykonane były bez najmniej- 
szego zarzutu. Był to pierwszy występ młodzieży, 
który dowiódł, że praca ciągła nad nią i bliższe 
z nią pożycie nia wychodzi na marne, lecz przy: 
sporzyć moża w przyszłoćci dzielnych i karnych 
„Sokołów *, 

Punktem kulminacyjnym wieczorku było buly- 
wanie piramid na dwóch wolno stojących drabin= 
kach. Podziwiać tu trzeba było siłę I zgrabne wy- 
kończenia i dostosowanie się do każdego otrazu, 
nadzwyczaj efektownie ałożonego, 

Chór Tow. Śpiewackiego zaprodukował kilka piee 
śni, zupełnie poprawnie wykonanych. Jest to to- 
warzystwo niedawno zawiązane, które potrafiło już 
swojem kilkakrotnem wystąpieniem udowednić pra- 
wdziwio narodowe pojmowanie obowiązków. 

W niedzielę ubiegłą odbyło się w Zękach pod 
Cieszynem w gospodzlo p. Urbanka zebranie człon- 
ków miejscowego „Sokoła“, Przewodniczącym obrad 
wybrano nauczyciela Gogulsklego. „O potrzebie i 
zadaniach „Sokoła“ na Śląsku“ na tle walki na- 
rodowościowej, mówił p. St. Kahnert z Cieszyna. 
Przemówienie to wywołało obszerną dyskusyę, w 
której.brał udział prócz mowcy pp. Fukała, Lan- 
kocz, Pohl, Gogulski i Sinda. Członek partri so 
cyalno-demokratycznej, p. Fukała zaczepił p. i. 
„Związek śląskich katolików“, a w szczególności 
posła ks, Londzina, pomawiając tegoż o niedosta- 
tcczne alto zgoła niepopieranie sprawy szkolnictwa 
polskiego na Śląsku. Opierał się przy tem p. Fu 
kała na artykule „Głosu ludu śl.* Wywody p. Fa- 
kały zblł dowodami p. Kuhnert, stawając w obro- 
nie ks. Londzina, a poparli go pp. Lankocz, Go- 
gulski i Pohl. 

Zebrani uchwalili także rezołucyę, domagającą 
sią polskiej szkoły realnej na Sląsku. 

W sprawie założenia taklej szkoły odbyło się 
onegdaj w Gruszowio wielkie zgromadzenie publie 
czne w sali Stryjka. Okało 250 osób starszych 
obojga płci wysłuchano rzeczowo opracowanego Te. 
ferata p. Jzuścika, kierownika szkoły polskiej w 
Boguminie. Referat, wygłoszony za znakomitą swa 
dą, oklaskiwany gorąco przez zebranych, wywołał 
żywą dyskusyę, w której zabierali głos p. Jakób 
Momot, Andrzej Golec i inni. Po ukończonych prze« 
mowach poddano pod głosowanie rezolucyę w spra. 
wie azkoły realnej na Śląsku, którą zgromadzeni 
przez aklamacyę jednogłośnie przyjęli, t 

Zeszłej niedzieli odbyło się w Trzanowicach zgro; 
madzenie w celu założenia ochotniczej straży «4 
gniowej. Po dość dłagiej i ożywionej dvskusył 
uchwalono prawie jednogłośnie utworzenie straży. 
Na razie wpisało sią 25 członków czynnych i kil. 
ku wspierających. Językiem urzędowym w zupełnó 
ści uchwałono bez dyskusyi język polski, 

Dnia 26 marca atopiła się w Ostrawicy dziew- 
cayna ll-letnia, Elżbieta Folwarczna, uczenica IV 
klasy szkoły niemieckiej, sierota bez ojca i matki, 
na wychowanie do ciotki oddana. Przyczyną samo- 
bójstwa młodziutkiej dziewczyny miała być strata 
kilku koron. Wychowawczyni posłała denatkę na 
zaknpno do miasta, ta poszła jednakoweż do Pietrzę 
kowie za granicę na Śląsk pruski, Tu straciła kile 
ka koron, a Btrach przed karą był bezpośrednią, 
przyczyną jej samobójstwa. 

Utanięcia w stawie. Z Białej piszą nam: Ze 
stawu w Lobnie obok Białej wydobyto onegdaj 
zwłoki 34-letniego tkacza Jana Mosa. Trup leżał 
głową we wodzie. Nieszczęśliwy chciał się prawdos 
podobnie wody napić, lub też twarz obmyć, przys 
czem utonął. 


Łe Świata. 


Ustąpienie Kochańskiej. Znakomita śpiewaczka 
Marcelina Sembrich-Kochańska usuwa się zupełnie 


ze sceny | estrady. „Chcę ustąpić w porę — wJ; 
raziła się wobec jednego z dziennikarzy w Wiede 
niu, gdzie wystąpi obecnie na koncercie — w po- 


rę jako śpiewaczka, a przedewszystkiem jako koć 
bieta*, Artystka, jak; zapewnia ów dziennikarz) 
wygląda jeszcze młodo i nie straciła dawnego wdzięku, 
a w oczach jej płonie ogień pełnej temperamentu 
Polki, Uzasadniając dalej swój zamiar ustąpienia; 
zauważyła Kochańska, że jest śpiewaczką kolorata 
rową, a obecnie kcmpozytorowie nia piszą już rół 
koloraturowych. W ciągu rozmowy artystka po” 
chlebnie wyrażała sią o zamiłowaniu Amerykanów 
w muzyce. Kochańska niedawno powróciła z Nowe 
go Jorka, gdzie w operze tamtejszej święciła ogros 
mne tryumfy. Powróciwszy do Eurepy, wystąpiła 


oryginalne tyrolskie i M 
nieprzemakalne d 
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w, Dreźnie i otrzymała od króla saskiego moda! | Rady przybocznej, która odroczyła obrady do 


„Virtati ot inganio*. Teraz daje pożegnalny kun 
eert w Wiedniu, Gościowi swojemu podała do prze- 
glądnięcia album, w którem wybitna osobistości 
zapisały wyrazy hołdu dla śpiewaczki. Znajduje się 
pomiędzy niemi n, p. malarz Lenbach, muzycy 
Brahms i Rubinstein, dalej „stary“ Moltke, Verdi, 
Coquelin, Reszke, Twain i t. d. 

0 Modrzejewskiej donosi „Dziennik Poznański“: 
Dowiadujemy się, Z autentycznego żródła, że w 
stanie zdrowia Modrzejewskiej, o której ciężkiem 
zasłabnięciu donosiliśmy przed kilku dniami, nastą- 
piło znaczne polepszenie. Jest nadzieja, że znako- 
mita nasza artystka wkrótce wróci do zdrowia. 

Sprawa hr. Tarnowskiej, Sledztwo prowadzone 
przez sąd w Wenecyi przeciw hr. Tarnowskiej i 
towarzyszom, oskarżonym o zamordowanie Koma- 
rowskiego zostało jaż ukończone. Proces rozpocznie 
się w najbliższym czasie, Hr. Tarnowska nie przy- 
naje sią do żadnej winy; Naumow zaś i Priłukow 
eat} winę zwalają na nią. 


Uniwersyłet ludowy im. A. Mickiewicza. 

We środę: Dr Wróblewska: „Galicya w 1808 r,“ 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

We środę: „Ojciec i syn*. 

Wo ezwartok: „Moralność“, 

Składki. Dln Tow. „Szkoły luduwaj* złożyła Czytelnia 
personala galio. ‘l'ow, karpackiego w Głliniku Maryam- 
polskim 8 Æ 80 h, jako resztę zo składki na wieniec 
za trumnę Ś. p. Jana Trzaskowskiego. 


TSE U 2 YORE EPIA WOT AKI ARK CZTERO ZIOŁO 
B. Gabeyelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Iustrumenty używane od 
ten najniższych. 
| EE O O a w PO 


Dział ekonomiczny. 


> W sprawie taryf kolejowych odbędzie się 
jutro w lwowskiej Izbie handlowo-przemysłowej 
ankieta, w której weżmie także udział repre- 
sentant krak, Izby handlowej dr Beree. 

W ankiecie dła reformy taryf kolejowych, odby- 
tej wczoraj w Wiedniu, o której doniosły poranne 
dzienniki, oprócz wymienionych uczestników z Po- 
laków brał także udział prezydent Izby handlowo 
przemysłowej w Krakowie, p. Maurycy Dattner. 

Z miejskie] centralnej je a na bydło w Krakowie 

Kraków, 50 marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 95, cieląt 480, owiec i kóz 18. nierogacizny 
418; razem $61 zwierząt, Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: pużaje od —'— do —'—, woły 
68— do 66:—, krowy od —'— do ——, jałownik od 
—— do ——, cielęta nl —*— do ——, nieroyaciznę 
tuczną od —0' — do —U—; bitej wagi: nierogaciznę od 
140+— do 160'-, Z zaknpionych na eko płacono za 
patukę: buhaje od = '— do —'—, woły z paszy od 
14%— do 186-—, krowy od 87*— do 18U-—, jałówki od 
80*— do 180*—, cielęta od 12:— do 40*—, owce i kozy 
ed 16:— do 20—, 
\ Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 740 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 190, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny 95, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 28 marca, Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —*— do —,—, czerwona 
i żółta 2840 do 26-40, węgierska —*— do ——; żyto 
krajowe 20:20 do 21—, węgierskie -—*== do —*==; jẹ- 
ezmień na krupy 16:60 do 18/2, browarny 19'-— do 21—, 
pa paszę 10*— do 16:50; owies z opłata akcyzową 1840 
do 20770; proso 14— do 14:60; jagły dd— do 26-—; ta- 
tarka 1850 do 20*—; kukurydza 17:70 do 20:—; groch 
P4— do 29'—; fasola 18:60 do 8d—; wyka 21— do 
$3-., rzepak zimowy 28:50 do 30:50; koniczyna na- 
Henna czerwona 116— do 156—, biała -—— do —'—; 
tymotka —*— do —*—; Baparsetta 30— do 83—; so- 
śrowica 24— do 33:—; słoma 6:— do 7'20; giano 7'20 
fo 920; koniczyna pastówua 9-60 do 10:80; ziemniaki 
J'— do 8'—; jaja za kopę 4'230 do 4'80; masło za 1 kg. 
RBO do 8'—; spirytus na 95° Tralesa za 1 hl. —— do 
21—; okowita na 75?Trałesa —— do 170—, 


| E 
Kronika lwowska, 


4 Lwów, 31 marca. 
« Lwów w cyfrach. Wedle statystyki za rok 1908. 
Lwów lozył 183.526 mieszkańców (obecnie liczy 
184.086). Urodziło się żywo 3.340 chłopców i 2.908 
fziowcząt, razem 6.148 t. j. 342 na 1.000 mis- 
pskańców; nłeżywo urodzonych było 202 chłopców 
167 dziewcząt, razem 369, Zmarło 2.296 osób 
męskiej i 9.019 żeńskiej, razem 4.308. W Bzpi- 
łach samarło 1.916 osób, t j. 445 pre. ogółu 
gmarłych. Największą liczbę ofiar pochłonęła gru- 
fica 942 (21'9 pro.) Na zapalenie płuc zmarło 
561 (18 pre.), na szkariatynę 239 (6'5 pre.), na 
[er serca 366 (8'5 pre.) 


w 


Przed jutrzejszym procesem Siczyńskiego. 
ak jak pierwszym razem, tak i tym razem z po- 
łecenia prezydanta sądu odwołane zostały wszyst- 
Bo sa dzień 4 kwietnia rozpisaue już rozprawy 
karno, oraw wszelkiego rodzaju wezwania śledcze, 
tak obwinionych, jak i świadków. 
/ W ten sposób rozprawa Slczyńskiego będzie w 
dnia 1 kwietnia jedyną rozprawą karną, a wstęp 
do gmachu sądowego bez biletów wstępu, których 
wydano przeszło 150, pod żadnym pozorem nie bę- 
dzie dozwolony. 
; Komisarz rządowy w stowarzyszeniu ślusa- 
rzy. Z powodu stwierdzonych po przeprowadzonym 
szkontrum malwersacyi w stowarzyszeniu przemy- 
Błowem ślusarzy, rusznikarzy, nożowników itd. we 
Lwowie, popełnionych przez byłego fankcyonaryusza 
biurowego, który sam pozbawił się życia, magistrat 
zawiesił w urzędowaniu dotychczasowe przełożeń- 
stwo i ustanowił komisarza rządowego w stowa- 
rzyszeniu, Komisarzem tym został p. Jan Marci- 
chowski, sekretarz magistratu. 

Napad rabunkowy. Na powracających wczoraj 
o E. 7 wieczorem przez Bogdanówkę do domu słuch. 
pol. Władysława Dorosza i sł. akad, handlowej 
Adolfa Barta, napadło pięciu nieznanych ludzi i za- 
żądało od nich pieniędzy. Kiedy napadnięci wzbra- 
piali sią uczynić zadość temu żądaniu, napastnicy 
powalili Dorosza na zlemię uderzeniami pałek, a 
zemdlonego obrabowali, wyciągając mu z kieszeni 


pugilares z pieniądzmi Bart zdołał uciec przed 


gapastnikami, % dokonaniu rabunku, sprawcy znikli, 
Repertoar teatru |wowskiego. 
We czwartek po południu: 
czór: „Waleczny Żołnierz, 
W piątek: „Pani x“, 


pO ZI” ECCE ORC CERES 


podwyższenie taryf kolejswych. 


Pojawił SIĘ projekt nowych taryf na kole- 
jach państwowych 1 powinien zwrócić na Sie- 
nie baczną uwagę wszystkich 
powołanych do tego czynników w naszym kraju. 
Dnia 1 lipca b. T. MAJĄ nowa karyfy być ogło- 
szone, a dnia 1 października b. r. mają wejść 
materyal został dopiero w ponie- 
działek przedłożony obecnej komisyi kolejowej 


bie nadzwyczaj) 


w życie. Cały 


z z cz czerw REECE Z EAZCZZECANNKĘ 
C ORK ADCR 


„Wujaszsz (Wania; wie- 


26 kwietnia, ażeby dać komisyi dosyć czasu do 
przeglądnięcia ogromnego materyału. Główne 
zarysy proponowanej reformy taryfowej, i no- 
we pozycyo ogłosił właśnie „Tarifanzeiger*, 
z którego czerpiemy głównie informacye. 

Nie potrzeba podnosić, że reforma taryfy 
austryackich kolei państwowych kolei państwo- 
wych ma olbrzymią doniosłość dla handlu, prze- 
mysłu i roluictwa, to jest dla całego ekonomi- 
cznego życia lndności, zwłaszcza gdy taryfy z0- 
stają podwyższone. Reformę, a raczej poprostu 
podwyższenie taryf, podjął rząd z powodu upań- 
stwowienia czeskich kolei prywatnych — ale 
przy tej sposobności odstąpił w zupełności od 
swojej dotychczasowej zasady. 

W dawniejszych wypadkach upaństwowienia 
kolei prywatnych przenoszono taryfy, obowią- 
zujące na kolejach państwowych, bez zmiany 
na kolej świeżo upaństwowioną, co było obni- 
żeniem opłat, gdyż koleje państwowe miały ta- 
ryty niższe, niż koleje prywatne. Ale już przy 
upaństwowieniu kolei północnej odstąpił rząd 
po części od swojej zasady. Jak wiadomo, na 
kolei północnej. niektóre taryfy były niższe, a 
rząd zrównał je po upaństwowieniu z taryfami 
kolei państwowych. Gdyby rząd obecnie taryfy 
kolei państwowych przeniósł na upaństwowione 
linie Tow. kolei państwowych, kolei północno- 
zachodniej i czeskiej kolei państwowej, to rząd 
poniósłby stratę w dochodach, obliczaną na 40 
milionów koron rocznie, A ponieważ koleje 
państwowe w r. 1907 dały bilans bierny w 
kwocie 50 milionów, a rok 1908 da jeszcze 
większe pasywa — więc ministerstwo kolei 
uciekło się do podwyższenia taryf. 

System opadającej skali taryfowej (Staffel- 
tarif), został w nowym projekcie zatrzymany. 
Przemysł młynarski, chcąc sprostać konku- 
rencyi węgierskiej, pragnąłby taryfy kilome- 
trowej i rząd ma w tej sprawie porozumieć 
się z interesowanemi kołami. Oby to porozumie- 
nie przyszło do skutkn. System myrametro- 
wy, oznaczający taryfę co 10 kim, przy odle- 
głości 200 kilometrów, został zniesiony. 
Dalszą nowością jest, że ostatnia niższa skala 
będzie obowiązywać nie — jak dotąd — na 
odległość do 750 kilometrów, alei na dalsze. 
Wogóle podwyższenie taryf rozćiąga się na 
wszystkie towary w ileściach poniżej 5000 
kilogramów, przy 5000, tndzież przy 10.000 
kilogramów. Dalej wartościowe towary zo- 
stały najsilniej obciążone podwyżką tarylową. 


NOWA REFORMA- 


Prasa tylko w namiętnym tonie omawia o 
statnie zajście i twierdzi, że ani konflikt z An" 
stryę, ani aneksya, nie zostały definitywnie za- 
łatwione i Sarbia nie powinna tracić nadziei, 


Usanięcie dynastyi Karageorge- 
wiczów. 


Beigrad. Wczoraj odbyła się tu pod przewo- 
dnictwem króla rada ministrów. Zajmowa: 
no się ponownie kwestyą abdykacyi ks. Jerzego 
i roztrząsano, czy jest ona prawomocna. 
Zajmowano się także rzekomym zamiarem kró- 
la zrzeczenia się tronu. Abdykacyę ks. Jerzego 
uznano za ważną, a sprawę ustąpienia króla 
odroczono. 

Uwalnianie rezerwistów odbywa się w bar- 
dzo szybkiem tempie. 

Berlin. „Berl. Tgbltt.* donosi: Dynastyę K a- 
rageorgewiczów uważają dwory europej- 
skie już za straconą. Decyzya w tym kiernnku 
nastąpi w niedalekim czasie. 

Między gabinetami europejskimi odbywa się 
już od niejakiego czasu poufna wymiana zdań 
co do nsnnięcia Karageorgewiczów i zastąpie- 
nia ich inną dynastyą. Tako najpoważniejszych 
kandatów wymieniają dwóch książąt skan- 
dynawskieh. 

„Voss. Ztg* donosi, ża Anglia zwróciła się 
jeszcze przed paru miesiącami do dworów eu- 
ropejskich z poufnem zapytaniem, jak się za- 
patrują na usunięcie Karageorgewiczów, kt ó- 
rych dalsze utrzymanie w Serbii 
jest niemożliwe? 

Anglia proponuje jednego z książąt europej- 
skich, nie należącego do wielkiej  dynastyi. 
Jako kandydatów wymieniają jednego z ksią- 
żąt małych państewek niemieckich i dwóch 
książąt skandynawskich. Na ogłoszenie 
republiki w Serbii mocarstwa się nie zgodzą. 

Belgrad. W klubie nacyonalistycznym mini- 
ster sprawiedliwości Ribarac wezwał do przy- 
Spieszenia zakończenia obecnego konfliktu; — 
przez to bowiem przyspieszy się też abdykscyę 
króla Piotra, który wobec rady ministrów ośwlad- 
czył gotowość ustąpienia na rzecz następcy 
tronu ks. Aleksandra. 


Na uniwersytet czy do kozaków ? 


Belgrad. Wbrew doniesieniom, twierdzącym, 
że ks. Jerzy chce ndać się na studya do jo- 
dnego z uniwersytetów zagranicznych, utrzy- 
muje „Prawda“ mająca bliskie stosunki z ks. 
Jerzym, że zdecydował się on wstąpić do puł- 


Niepodobna wyliczać tutaj najważniejszych |ku kozaków kaukaskich. 


nawet taryf w sposób porównawczy, to jest we- 
die dawnego i nowego wymiaru, poprzestaniemy 
więc na kilku przykładach, mających wagę dla 


Oticerowie przeciw rządowi. 
Belgrad. Minister wojny Żiykowicz otrzy- 


naszego kraju. I tak: w klasie „A“ podwyż-|mał od oficarów załogi w Kraljewo pismo 
szenie taryf wynosi przeciętnie 10 do 15 proc.z zawiadomieniem, ża wszyscy oficerowie tej 
Klasa ta obejmuje pomiędzy innemi: chleb,|załogi chcą złożyć swą szarżę z powodu 
piwo, spirytus, jaja, skóry, towary |nstąpienia Serbii wobec Austryi. 


drzewne i t. d. Ilość przewozowa tych towa- 
rów wynosi okrągło 6'5 mil. ton. Ważną jest 
również klasa „B*, obejmująca materyały po- 
mocnicze dla przemysłu, o ile nadawane są W 


Skupczyna I rząd. 
Praga. „Nar, Listy“ donoszą z Belgradu: 
Posłowie akupczyny podpisali wczoraj wie- 


w ilościach po 10.060 kilogramów. Należą tu;czorem deklaracyę, w której zgadzają się 


maszyny rolnicze, soda, tłuszcze, żywice 
i t. d. Podwyższenie taryfy wynosi przy odle- 
głości do 60 kilom. przeciętnie dwie korony, 
przy dalszych odległościach 4 do 15 koron od 
wagonu. Podwyższenie taryfy w klasie „B“ wy- 
nosi przeciętnie 10 proc. Ilość przewozową tych 
towarów obliczają na trzy miliony ton rocznie. 

Klasa „C* obejmuje przewaźną część surow- 
ców, jak żelazo surowe, buraki pastoów ne, 
ziemniaki, różuego rodzaju ziemie, szamoty 
i t. d. Tutaj podwyżka taryi na mniejsze odle- 
głości wynosi 10 pre., na dalsze 8 pre. Ilość 
przewozowa tej grupy wynosi 5 milionów ton 
rocznie. Także taryfa specyalna III, obejmująca 
pomiędzy innemi nawozy, torf i węgiel 
drzewny, została podwyższona. Co do zboża 
i mąki objętych tą taryfą, ma rząd, jak wspo- 
mnieliśmy, wdrożyć rokowania z kołami intere- 
sowanemi. Taryfa specyalna II dla drzewa 
została podwyższona o 15 pre. 

Dla węgia podwyżka ogólnej taryfy jest 
bardzo znaczna. I tak podwyższenie ogól- 
nej taryfy wynosi na krótsze odległości 20 do 
60 hal, na większe 60 do 150 halerzy od tony. 
Podwyżka taryfy od koksn wynosi 30 wzglę- 
dnie 70 hal. od tonny. Taryfa dła austryac- 
kiego węgla kamiennego została pod- 
wyższona o 30 do 50 hal, dia austryackie- 


na postąpowanie rządu i wzywają go, 
aby dalej n steru pozostał. 4 

Skupczyna po dzisiejszych naradach będzie 
odroczona. 


© niezawisłość Bulgarył. 


Konstantynepal. Tutejsza agencya bulgarska 
twierdzi, że ostateczne nznunie niezawisło- 
ści królestwa Buiguryi przez Turcyę, 
nastąpi dopiero po zawarciu traktatu handlo- 
wego, a zatem dopiero za miesiąc lub dwa. Po 
ukończeniu rokowań i uznaniu niezawisłości 
królestwa Bałgaryi, król Ferdynand przybędzie 
do Konstantynopola z wizytą. 


Tetsfeniczne i telegrańiczne 


wiadomości „Nowej Reformy“ 


dała 31 marca. 


” 
é 


Przesilenie na Węągrzoch. 


Budapeszt. Sejm węgierski odroczył się 
do 26 kwietnia. W międzyczasie spodzie- 
wają sią ważnych wypadków w wewnętrznej 
polityce węgierskiej, a mianowieie decyzyi w 


go węgla brunatnego o 30 hal. za tonne. | kwestyi bankowej i zmiany gabinetu. 


Taryfa od buraków została bez względu na 
odległość podwyższona o 2 K na wagonie. 
Jak widzimy z tych niewielu przykładów, re- 
forma taryf kolejowych obciąży zarówno pro- 
dukcyę, jak konsnmcye Galicyi. — Wobec tego 
członkowie polscy kolejowej Rady przybocznej, 
równie jak nasi posłowie do Rady państwa po- 
winni z całą energią wystąpić w obronie inte- 
resów naszego kraju, w którym wszystkie sfe- 
ry społeczne nie poskąpią im poparcia. 
ZEM 


Po interwencyi, 


(Telegramy „N. Reformy“ z d. 31 marca.) 
Uroczysty akt interwoncyłl. 


Belgrad. Dzienniki przynoszą kilka szczegó- 
łów, odnoszących się do zewnętrznego obrazu 
wczorajszej interwencyi mocarstw. 

Notę odczytał poseł angielski w obecno- 
ści wszystkich innych posłów wielkich mocarstw 
i prosił o odpowiedź, À 

Milovanowicz oświadczył że przyj mu- 
je ten krok mocarstw do wiadomości i jeszcze 
tego samego dnia przedłoży go radzie mini- 
gtrów, - - 

Posel angielski zapytał się następnie Mi- 
lovanuwicza, czy będzie mógł dać jeszcze w tym 
samym dniu odpowiedź ? 

Milovanowicz oświadczył, że tego przy* 
rzec nie może, ponieważ rada ministrów zbierze 
się wieczorem i potrwa prawdopodobnie dłużej. 

Poseł angielski i inni zadowolnili się tą 
odpowiedzią i po krótkim pobycie u Milovano- 
wicza opuścili ministerstwo spraw zagranicz- 
nych, gdzie pozostał tylko poseł rosyjski Ser- 
giejew. w. i 

Przed pałacem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych zebrały się tłumy p ubliczno- 
ści, które żywo omawiały ostatnie zajście — 
ostro krytykując postępowanie Ro- 
syl Zebrało się również wielu fotografów i wła- 
ścicieli teatrów kinematogralicznych, aby poro- 
bić zdjęcia fotograficzne. 


Ze względu na to, że utworzenie banku 
samodzieinego natrafła na nieprzezwyciężone 
trudności, przesiłenie gabinetowe wydaje się 
nieuniknione. Jaki nastąpi potem gabinet: 
koalicyjny, czy wyłącznie z członków partyi 
niezawisłości, niewiadomo. W kołach politycz- 
nych przeważa zdanie, źe prawdopodobnie u- 
tworzony będzie gabinet z członków partyi nie- 
zawisłości. 


Bülow i Aerontha! w Petersburga? 


Petersburg. Według pogłosek, do Petersburga 
przyjadą wkrótce ks. Bülow i bar. Aeren- 
thal. 


izwolszi i jego następcy. 


Paryż. Tutejsze dzienńiki donoszą z Peter- 
sburga, że ustąpienie Izwolskiego zosta- 
ło odroczone aż do formalnego ukończenia 
przesilenia wschodniego, co nastąpi z końcem 
bieżącego lub z początkiem przyszłego tygo- 
gnia. Izwolski ma zostać ambasadorem w Rzy- 
mie. 

Jako następcę po niu wymieniają oprócz ks. 
Engaliszewa, Garykowa, którego wi- 
doki mają być w obecnej chwili większe. 

Carykow jest znany jako przeciwnik 
Austryi. Jego to pomysiem jest projekt wy- 
budowania kolei od Dunaju do Adryatyku, gdy 
Austrya wystąpiła Z projektem budowy kolei 
w Sandżaku. W czasie, gdy zamordowano kró- 
la Aleksandra serbskiego, Carykow był posłem 
w Belgradzie. 


Policya I kwestya bałkańska. 


Petersburg. W sali Taniszewa odbjiy SIĘ 
prelekcye Pogodina i Milukowa. Pogodin 
powiedział, że uznauie aneksyi Bosni I Herce- 
gowiny jest nowem moralnem fiaskiem Rosyl. 
Niema możności prowadzenia wojny, skoro Pe- 
tersburg walczy z całą Rosyą. Milukow powie- 
dział, że konferencya jest już niepotrzebna, gdyż 
zmusiłaby tylko Rosyę do podpisania Swo- 
jej hańby. 

Trzecim prelegentem miał być Rodiczew. 
Zamierzał ou mówić o stosunku Rosyi do kwe- 


Ludność zachowuje się zresztą obojętnie.istyi bałkańskiej po roku 1877. 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hyygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
| w | miga | | z E 
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Komisarz połicyi, Szebeko, zamknął je- 
dnak zebranie. Publiczność głośno prote- 
stowała, lecz, spostrzegłszy za drzwiami sil- 
ny oddział policyi, rozeszła sią spokoj- 
nie. 


Masowa dymisya senatorów. 
Helsingfors. Senatorowie z departamentów 
administracyjnych Hjelt, Nyberg, Castren, Schilt 
i Steenrot, jako też senator departamentu spra- 
wiedliwości Paldani, wręczyli wczoraj 
prosbę o dymisyę. 


Podróże króla Edwarda. 


Madryt. Król Edward przyjechał wczoraj nie- 
spodzianie do San Sebastian, w odwiedzi- 
hy do króla Alfonsa, z którym długo konfero- 
wał, poczem wrócił do Biarritz. 


| 


Po zamknięcia numeru. 


Kraków, 31 marca. 

Posiedzenie komitetu dla sprawy śląskiej, 
wybranego przez ostatni wiec, odbędzie się dzisiaj 
o godzinie 6 wieczorem w sali Rady powiatowej, 

Sprawy miejskie. Na odbytem wczoraj posle- 
dzeniu sekey! skarbowej Rady miasta, łącznie z ko- 
misyą drogowo-kanałową pod przewodnictwem pre- 
zydenta dra Lea, uchwalono przedstawić Radzie 
miejskiej ma jntrzejszem posiedzeniu wnioski w 
sprawie przyjęć od rządn robót około budowy czę- 
ści kollektora na Zwierzyńcu, poczem odbyło się po- 
siedzenie komisyi kanałowej, która rozpatrywała 
sprawę programa robót kanałowych na rok bieżący. 


Dar. Prof, br. Stanisław Tarnowski złożył 100 
koron, na rzecz krakowskiej filii „Czerwonego 
Krzyża“. 


Z Ogniska nauczycielskiego. Pierwsze posie- 
dzenie sekcyi budowy domu nauczycielskiego, wy- 
branej na ostatniem nadzwyczajnem walnem zebra- 
niu, a rozszerzonej przez kooptacyę, odbędzie się 
w piątek dnia 2 kwietnia o godz. 6 wieczorem we 
własnym lokalu (Kanonicza 19). Na posiedzenie to 
zaprasza wydział członków już zapisanych i tych, 
którzy pragną do sekcyi należeć. Osobnych zapro- 
szeń nia wysyła się. 

Kradzież w Gorlicach. Śledztwo. prowadzone 
w sprawie kradzieży w Gorlicach, dokonanej we 
dworze pp. Lebowskich przez lnspektcra policyi 
krakowskiej p. Jakóba Kareza. przy pomocy miej- 
acowej policyi miejskiej, wpadło na trop sprawców 
kradzieży, którymi, według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, na podstawie dotychczasowych wyników 
śledztwa, jest woźpy urzędu pocztowego w Gorli- 
cach, którego aresztowano, Aresztowano również 
szafarkę we dworze pp. Lebowskich, jako silnie 
podejrzaną o współudział w kradzieży. Ofiarą kra- 
dzieży, jak to jaż donosiliśmy, padły książeczki 
kasowe, stanowiące kaucye służbowe, papiery war- 
tościowe i t. d., oraz gotówka w kwocie 8700 K,! 
tak że ogólna suma wynosi około 20.000 K. Po- | 
licya prowadzi dalej energiczne śledztwo w tej 
sprawie. 

Dramat w hotelu. Z Warszawy donoszą: Wczo- 
raj rozegrał się tu w jednym z numerów hotelu 
Europejskiego krwawy dramat Od miesięcy dwóch 
w hotelu tym zamieszziwali: sztabs-rozmistrz ks 
Kasatkin-Rostowskij z Rozalią Banerówną, szanso- 
nistką, O godz. 9 rano w numerze, zajmowanym 
przez tę parę, dały się słyszeć strzały rewolwero- 
we. Gdy służba weszła do uumera, zastała ke. Ka- 
satkina- Rostowskiego leżącego na podłodze martwym. 
Obok słaniało się zraniona kuią w lewą pierś Ba. 
nerówna, która zeznała, iż w przystępie zazdrości | 
zastrzelifa kochanka, poczem Sama usiłowała po- 
zbawić się życia. Lekarz pogotowia stwierdził u 
Banerówny tylko lekką ranę podskórną, wobec cze- 
go odwieziono ją do lazaretu więziennego. 

Zabity rotmistrz książe Rostowskij, był Żonaty 
z panną Nogajew, z którą jednak nie żył Miał 
syna l4-letniego, który jest wychowańcem korpusu 
paziów. 

Banerówna zeznaje, iż dawno już zapowiedziała 
swęmu przyjacielowi, że jeżeli ją zdradzi, to go 
zabije. Gdy Rostowskij powrócił o 7 zrana pija- 
ny z jakiegoś kabaretu, zdecydowała się zabić jø- 
go i siebie. Po pierwszym strzale, skierowanym w 
pierś własną, chciała drugi raz wystrzelić, lecz si-| 
ły ją zawiodły. 

Przy zmarłym żadnych pieniędzy nie znalezfono. 
Roztowskij w ostatnich czasach porzucił słażbę w 
armii i miał posadę w iutendanturze Wobec bra- 
ku środków, pogrzebem Rostowskiego zajmie się 
intendatura. 

Broń dla Serbil. Odnośnie do wiadomości, po- 
danej we wczorajszym numerze popołudniowym za 
pismami wiedeńskiemi, jakoby na stacyi kolejowej 
w Żywcu zatrzymano l0 wagonów z bronią, wy- 
słaną z Francyi do Serbii, zaznaczamy, że wiado- 
mość ta nio jest zgodną z prawdą. W owych 10 
wagonsch transportowano rudę żelazną za Święto- 
sławia na Górnym Siąsku do Beigradu. Dzięki zaś | 
podniecenin umysłów z powodu ostatnich wypad- 
ków, powstała owa sensacyjna pogłoska. 


site tlegromi 


Pogróżki cdweta. 

Belgrad. W klubach politycznych odbywają 
się bardzo żywe narady. 

W klubie staro-radykalnym oświadczył mini- 
ster Pasicz, że sytuacya jest tylko chwilowo 
zażegnaną. W Wiedniu nie powinni się zbytnio 
z tego cieszyć. Nie jest daleką chwila, w któ- 
rej Serbia pomści się za doznane obecnie po- 
niżenie. — Serbia musi się przygotować do od- 
wer. 


Nonierercya bałkańska, 


Berlin. „Loc. Anz.” donosi z Konstanty- 
nopola: Uważają tu za prawdopodobne, że 
konferencya bałkańska zbierze sie w 
kwietniu w Rzymie lub Paryżu. 


Bunt w wojsku inreckiem. 

Konstantynopol. Syryjski batalion Żuawów. 
stojący załogą w rezydencyi sułta- 
na w Ildiz-Kiosku zbuntował sie. 
„ Koszary zbuntowanych otoczyło dwa pul- 
ki piechoty i jedeu pułk kawaleryi. 

Zbuntowanych wezwano do poddania się, w 
przeciwnym razie grożono użyciem broni 
Zbuntowani poddali się. 

Groźba rozwiązania parlamenta. 

Berlin. Dzienniki komentują obszernie wczo- 
rajszą mowę ks. Bilowa w pariamencie. Ks' 
Bülow ostrzegał przed przewlekaniem załatwie- 
nia projektów podatkowych. W słowach tych 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nięczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 


ład apl. „danils , Kraków, ul. Muga 6. 
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doputrują się dzienniki grożby rozwiązania par- 
lamentu, na wypadek odrzucenia reformy podate 
kowej. 


Eagaliszew. 


Londyn. Dzienniki tntejsze donoszą z Pes, 
tersburga: -° 

Zamianowanie ks. Engaliszewa następcą 
Izwolskiego nie jest prawdopodobnem; jest on 
bowiem znany jako zbyt wielki przyjaciel 
Niemiec. 


Parlament i rząd w Poriugalli. 


Lizbona. Izba przyjęła adres w odpowiedzi na 
mowę tronową. Prezydent ministrów zdał królo- 
wi Sprawę z sytuacyi parlamentarnej. i 

Uchodzi za rzecz prawdopodobną, że będzie 
utworzony nowy gabinet, któryby mógł rzą- 
dzić wspólnie z obecną Izbą. 

Lizbona. Gabinet podał się do dymisyL 
którą kró! przyjął. Misye utworzenia nowege 
gabinetu powierzył król Beirao. 


Napad na żydów. 

Londyn. Z Teheranu donoszą: W miejsco- 
wości Hermandad przyszło do wielkich wy- 
kroczeń przeciw żydom. 

Z powodu pogłoski, że jakiś żyd pobił Per- 
sa, tłumy rzuciiy się na dzielnicę ży- 
dowską. Trzech żydów zabito, a trzystu 
odniosło ciężkie zranienia. Tłumy zrabowały 
też lub spaliły 150 domów żydowskich. 


—ę— 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsxi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). > 


Znakomity środek od- 
żywczy dla zdrowych 
i słabowitych, powol= 
nie się rozwijających 
? dzieci każdego wie. 
ku. Sprzyja rozwojc- 
wi mięśni i kości. Za- 
pobiega i usuwa, jak 
żaden inny srodek 

11929 


Dla dzieci 


i dorosłych. 
biegunkę, cholerynę nieżyt jelit itd. 


Do numeru niniejszego dołączona jest odezw: 
„Straży Polskiej" w Krakowie, nawołująca do 
kupowania pocztówek tylko polskiej firmy „Wi- 
sla“. 


GEA URZĄDZENIA 
ŚĆ ELEKTRYCZNE 


WA! 

"2% SWIATŁA SILY I TRAKCYI 
INŻYNIEROWIE KRAUS 6 CZAJEOWSKE 
2156 PRZEDSIĘEIORSTWO 16 

RCBÓT ELEKTRYCZNYCH 
| LWÓW, ULICA KOPERNIKA 26, TEL. KR. 40. 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona. 
E e suk. wodę «opad smi Sed 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 
(w domu XX Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa- 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie 
Obuwia maskio, damskie | dzłocięce 


z najlepszego materyału, | 
wsdług fasonów francuskich i angieiskich. 


mu:i wyraźnie żądać wyrobów 


ten Nialinowskiego. 


Ta śrma wyrabia prawdziwie pi zatłuszczone my 
dta toaletowe. Mydła alkaliczne, | 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natural- S 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego "i 
pozostawiają warstewkę tłuszczu £ 
przez co osłaniają skórę | udeli- 
katniają cerę. 
Istnieją ja} nieudelne nasiadown:ctwa. więc ża 


< : ; 


va 


chce myć się rzeczywiście przetłaszczonem 
mydłem — które jedynie chroni skórą od 
wpływów zewnętrznych — — — — = 


dać tylko wyrobów Malinowskiego. 446 5 0 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY i 


Dra T, Tyszeckiego 


Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 
Wyjwowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczna 
w Kkanczuku i złocie, zęby na sztyftach, mostki 

i korony złote. 10108 0 


Dariumie pieców KOPĄ -< 


patentowanym palnikiem 


CALOR 


Paweł Węgrzyn i Sp, Kraków, ulica Krowo» 
derska, 1. 31. f 

Poszukuje się zastępców dla wschodniej Gali) 
cyi t Bukowiny. 2178 1-8 


Kursa telegraficzne. 


Wieden, 30 marca. (Giełda południowa.) 

Marii 11710. Penta majowa 9530. Renta korenową 
węgierska 22735. Akeyo austr, zakł. kred, 647 —, Akcya 
weg, zakł, kred. 7f2'—, Akcye Anglobauka 297'25, Akcye 
Unionbanku 644' —. Akeyo Pankvareiun 52950, A keya Lin: 
derbansu śdu*—. Akuyc kolei panstwowych 638'—, Lome 
bardy 109— Akeyo kolei Klbetnał 619'—, Akcye fabryki 
broni Akeyo iytouiowe Alpiny 64556 
Kima-Narany! O83'--. Axzyg prasuiego Tow, żeiaznega 
2418. Losy tareckie 15550. Ruble 253 —, e. 

Usposobieniez silne, 

Berlin, 30 marca. (Giolla porakna.!. 

Akcye zrgdytowe 20759. low dyskontowe 136'50. 

Usposobienie: silne. 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, Ši marca. ('szenica na kwiecień 13:46 da 
13:87; pszenica na maj 13758; pszenica na październik 
11:02 do 11-65; żyto na kwiecień 999 do lw0l; yti 
na październik 902 do %03; owies na kwięcień 8-63 
do 807; owies na pażdziernik 753 do 153; kukury 
dza ne maj 762 do 7:63; rzepak na sierpień 14:1) de 
14320. Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć supna mierna, osobienie miers 
ne, pogodu piękna, 


~ 


4 Nr. 146. NOWA R£FORMA. Sroda 31 Marca 1909 


PATENTY 


wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 
M. GELBHAUS 

inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy 

Wiedeń VII, Siebensterngasse 7 (naprzeciw 


c, k, Urzędu patentowego, 1340 7 40 ; 


7; Poszukuje gi przy mieszkaniu prywa- 
i ] c tnem 2 pokol i strychu 
M |cd 1 kwietnia do 1 października na skład me- 
pj | bli z powodu wyjazdu. Zgłoszenia: M. W. po- 
M ste zestante Kraków. 2043 3 3 


j Zajęcia biurowego 
kj | lub lekcyi poszukuje młody. zdolny nauczyciel, 
M | władający biegle językiem polskim, niemieckim 
jg |i ruskim w piśmie i mowie. „Wołczyński: 
poste restante Kraków. 2069 3 8 


2 BOKCJE 


ajz łazienką i przynależ. bez ku- 
chni do wynajęcia, ulica Po- 
wiśle l. 8. 217023 


Meżczyzmna 
lat 28, mający egzamin z obsługi kotłów pa- 
rowych, poszukuje odpowiedniego zajęcia. — 
Wiadomość: Jakób Boklarz, Wadowice, Zator- 
ska 404. 2194 


Potrzebny 


zdolny pianista lob pianistka na wyjazd. 
Adres: Teatr Odeon w Dąbrowie Górniczej, 
Krół. Polskie. 21901 2 


Wdowa 


inteligentna poszukuje posady do zarządu do- | fg 
mem u starszego pana lub wdowca lub też na| f 
plebanii z mniejszem gospodarstwem. Zgłoszenia | fi 
pod A. P. 36 PT i Prginik Czerwony. | | 

l à 


jazyn Henryka 
Kraków, Grodzka 13. Telefon Nr 43. 


Nowo otwarty dział sprzedaży: tiule, welonki, wstawki, koronki, aplikacye, gipiury, borty, 
pasmanterye, szpilki i kwiaty do kapeluszy. 2184 1 2 


Wszystko oryginalne paryskie! 


Pokó frontowy z meblami na czas dłuż- | $ 
szy lub krótszy dla miejscowych | $ 
lub przejezdnych, zaraz do wynajęcia, Może 


być i kuchnia z naczyniem kuchennem. Wie- |% 
lopole 1. 7, na prawo, I p. 2192 1 3 


APTEKA 


ul. Karmelicka w Krakowie potrzebuje 
asystenta. 2209 1 3 


w Krakowie, Sławkowska 8, beze: 
oleca po cenach niższych Jak wszęńzie: | I5% 
imo duże przebierane kg. K 280. Ro- | [EE 
dzynki sułt. kg. K 224, Skórka pomarańcz. 
i cykatowa 10 deka 20 h. Gykata 10 deka 34 h. | 
Masa migdałowa kg. K 280. Galaretki i 
marmolady z owoców tyrol. słoik K 090, 1, 
1'20 i 2. Kwiaty z cukru i marcep. szt. od 50 h. 
do 5 szt. za 2 K. Maczek cukrowy 10 deka 24 h. 
Andraty pod torty i placki. Lukier. Baranki ? 
cukrowe. Szynki i kiełbasy marcep. Pisanki | KAS 
cukrowe i czekoladowe. 2014 5 9 


Handel Ea 
towarów mieszanych 


Franciszek Kowalski 


stroiciel fortepianów 
stroi i reperuje fortepiany bardzo tanio, również 
SĄ wyjeżdża na prowincyę. Długa 18. 2173256 


Kamienica 


bardzo rentowna, w dzielnicy IV, do sprzeda- 
nia. Potrzeba 70 tysięcy koron. Wiadomość: 
ul. św. Tomasza 17. 2130 3 8 


Jedno piętrowa Kamienica 


212225 
jest do sprzedania przy ul. Morgenster- 
na l. 186 naprzeciw rogatki Warszaw- 
skiej. 2175 


pańskiej 


Parcela 368[] sążni, z domem parterowym o 6 ubika- 
cyach, narożnik dwóch ulic, ewentualnie ćwie 


około 500 sążni kw. przestrzeni, oparkaniona, | parcele budowlane w najzdrowszej dzielni- 


w dobrem miejscu za przystępną cenę n piw + 
Do sprzedania tanio: 
® 
w gminie do Krakowa wcielonej, nadająca się | cy Krakowa do sprzedania, Zgłoszenia: K. An- 


jest zaraz do sprzedania. Wiadomości 
11 łodzi używanych, dobrze zachowanych, 2 
na fabrykę lub tp. do sprzedania. L. M. poste | gełus, ul, św. Marka 19. 1317 10 10 


udzieli Jan Majewski, ul. Podzamcze 3 
(po południu). 2187 2 9 w 
dzenie strzelnicy flobertowej i bal ; yn i HTT 1 J 5 Caan i 
woj z Erobinkami, figurami elnan, ip, gar. z ę Sklad samochodów | motoryki Świalowej marki rest, Kraków, za okaz. kwita inser. 2145 3 3 


cki z pasem. Zgłoszenia: Łobzowska 43 w Kra i Ó h k 4 r o 
1 - Zgł : i uczy swego języka 
kowie u właściciela. 1820 5 10 Amegkik nader szybko. Zbio- 
7 rowe lekcye bardzo tanio. — Ul, św. 
Faeton z Jana 3. 2168 2 12 
nowy i stary, również wózek kuczer, oraz bry- najlepszy, oryginalny półnoeno-węgier- 


czka, kocz i inne wózki tanio do nabycia. — Kinemtitośreł ski po 22 K za 100 kg. incl. worki jest 
b do nabycia 


Wiadomość: ul. Dajwór l, 10. 1829 56 8 
mało używany, z kompletnem urządze- 


Drzewka Kupna okazyjne! Szkola choufienrów. niem ào publicznych przedstawień, do) () KÓGAKZE Jana GÓŁZU 


sprzedania. Oglądać można w sklepie 
A, Larischa, Szewska 19. 218523 w Okocimie, 214123 


Kogokolwiek interesują 


następujące pytania: 1) w jaki sposób mogę nauczyć się bez trudu i bez po- 


Kapelusze, Krawaty, Rękawiczki, Laski, w nadzwyczajnym wyborze i tanio, poleca 


Wierzejski, Mati, Ryuk, i Ki 


z z f r“ e " r 
ZE RYZ" „ + ZRGJEDYA or i 
F. d UE” 2. Przy zy” FMA 
naw ZAŁ BAN. rw 3 a RAR NOP EZ f 


-i y 


WIKTOR BARARASI 


skład toriepianów, pianin i harmouinm, 


poleca 121 78 0 


najlepsze Instrumentu 
fitm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła-do fortepianów. 


owocowe bardzo tanio do sprzedania zaraz. — 


Orzechy 10 letnie i młodsze, wiśnie tureckie Oficyulny warsztat reperucyjny 


i inne. Wiadom. „Zdrowie“, ul. św. Tomasza 17, 
2129 3 8 


międzynar. Związku automobilistów. Wyposażony w specyalne, 
elektrycznie pędzone maszyny, wykonuje pod gwarancyą 


> e Į reperacye i rekonstrukcye wszelkich systemów. Specyalność! trzeby kucia słówek i gramatyki na pamięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
ZA0IKdAMIUM ' „A pracownia malaka przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis. w e jęz. yet franc., „i Aa „deka e rosyjskiego, 1 = mą 

d . Ty . a z łatwością porozumieć się z cudzoziemcem i potraľił dobrze czytać i pisa 
taskawych odbiorców, że za- SĘ. 1amdja. pay ak pale są Stacya benzynowa ausir. Klubu automobiloweyo. 2) czy mogę dojść do tego celu w ciągu 6—8 miesięcy, biorąc po 8 godziny 
M u tygodniowo lub 3—4 miesięcy biorąc godzinę codziennie? 3) czy jest możliwem, 


«mówienia świąteczne przyj- Wyłhesńy «Kl posen." TEST, iaio, przybory ażebym w ciągu 5—6 tygodni nauczył się tyle rozmawiać i roznmieć, abym 


muję wę de wtorku 6go kosz 5-hllowy T i utengpiia. aid mógł udać się w podróż? 4) czy jest możłiwem, ażeby nauka obcych języków 
ROREDNAKA . DIG 2 Bla WEE Zą 705, 25 lal. | Ka- , . sprawiła mi raczej rozrywkę niż wytężająca i nudną pracę? — zechce zażądać 
s 3 ° e ar aia ocakta Mowa Ladies E. RUDAWŚSKRI i SB. Baszłowa 2, wyjaśnień lub prospektu w biurze The Berlitz Schoois of Languages w Kra- 
Cukierniii D Maurizig Paskai. 1913 11 15 O a *  kowie, przy ul. Floryańskiej 25. 1980 5 0 
o OO r r A Warsztat: Zwierzyniecka 31. Telefon 900. 


w Krakowie. 


W Łobzowie Nr 49 


* | dom drewniany gontem kryty wraz z par- 


sprzedanie. Wiadomość: Michał Tomsa, 
Skład mąki, drożdży prasowanych i in- 
x i 


Prądnik Biały L 30, p. Prądnik Czer: 

wony. 2101 2 2 
ych towarów spożywczych w Bochni 3 
(zał, w r. 1886), - z 


poleca na święta wybozną mąkę, drożdże = 
i inne wten zakres wchodzące artykuły £ 
spożywcze. 2162926< 

Wyroby krajowe. 


Inż. Marceli Zoch 


zaprzys. rzecznik patentowy. 


Biuro patentowe 


_Śposók prania w przyszłości. 


„Neuhózon 


Przez jednorazowe pół lub całogodzinne zago- 
towanie staje się bielizna białą jak śnieg. Nie 
potrzeba stołu (stolmicy) ani tarcia szczotką. 
Ręczy się, że nie jest szkodliwy, mie zawiera 
chlorku, ani nie gryzie a więc nie niszczy bie- 
lizny, nie narusza tkaniny, oszczędza się bie- 
liznę. Ręczy się za skutek. 


Jedyny fabrykant 2058 3 3 
c. k. uprzyw. We) chem. fabryki 


Wilh. Neuber -- Wiedeń. 


Słymize w Świe 


W Tarnowie przy nl. Krakowskiej, w domu 
p. Psarskich obok Storostwa jest od 1 lipca br, 


lokali _ ezekol 


do odnajęcia. Zgłosić się do Kamila Bauma 


Pożyczek amortyzacyjny © 09. Arapistów 


za kondyktem na pensji, na lat 10, 15|prymabiane w klasztorze w Reichen F f 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice-| Y BASSE burgu SN 


System rabatowy: 


Berlin, Gitschinerstr. 1. 1697 9 10 rom zupełnie bez kosztów. do nabycia w handlu 1999 3 6 
Pierwsze Węgierskie Towarzy” , Prospekt na żądanie zadarmo, opłacony. — 
Wspaniałe IKtr0 7 konoi stwo Ubezpieczeń w Krakowie ul. M. JAWORNICKIEGO w KRAKOWIE. Dostać można w każdym składzie aptecznym, 
około 3 metrów wysokie za pół ceny do sprze- św. Tomasza 9. 2081 2 0 handlu korzennym, składzie perfum i mydła. 
dania (obecnie 250 K, kosztowało 500 K). Do PSY ~ p FORT ci SARA 


oglądnięcia ul. Lenartowicza l. 2, parter, na 
lewo. 2009 6 6 


6033309900000599003305900039 


Ważne dln Gospodyń 


kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych 
do najwykwiutniejszych. 1451 17 0 


| Jözef SRERIERS, kaków, Duinn], 


FAARYKM TOTER i RIBULEK do POIEROYÓW 


LCR W ARANG 


poleca 


Mam zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność, | § 
że nadszedł świeży transport rozmaitej 


porcalany karishadzkiej [3 


pizy ul. Stwfowskiej 1. 31, 


Sprzedaję różne naczynia na wagę od 50 do f 
60 halerzy za 1 klg., restauracyjne talerze $ 
po 32 halerze za 1 kig. 

Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości, 
Polecając się łaskawej pamieci, kreślę się 

z poważaniem 


2191 13 M. Zangen 


,aJeżeli kto kaszle w sposób rozpaczaj 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela.? 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERADDEL 


Nieomylnych w leczeniu Niożytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia 
opiucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacył piersiowej „Astmy, oto. 


znakomite bibułki cygaretowe w książeczkach dla P. T. amatorów-palaczy tak zwanych 
papierosów kręconych, w szesnastu odmianach, a mianowicie: 


0300083000090000000009000090 ||. ” : Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. na 
8: Nr OBA, 7% «8/0 ZH Nr 9 Hyzop wązk.. 500 szt. po 20 h Bardzo użyteczne pa a | = 
sb m 3 ; Pudełk ierające 72 Pastylek i spos > i : e 
4  N2 Hyzp . „. . . „ po 4h | Nr 10 Hyzop szer.. 500 szt. po 30 h Lwowie, w aptekach PP, Mikolascha, Wewiórskiego. Krzyżanowskiego, | S 
o Nr 3 Ofir , u TE Gh Nr 11 Eldo wązkie . 500 szt. po 20 h jeee - P Eak P. Wiszniewskiego, Redyką 
: 1 ; w Poznaniu, u P. iszaiwC j > 
iż Nr 4 Gig (©8880 s « ja 20% Nr 12 Eldo szer. . 500 szt. po 30 h d Ó uko KASATY *. 
j p: Nr 5 Temida wązkie , „ „ . po 12h Nr l3%%ewo . . . Ll00szk po L6%h | > 
W — Nr 6 Temida szer. + . . . po 16h | Nr 14 Prima. . . 100 szt. po 16h Wielce Szanowna Gospodyni! 
Mable złocone w stylu Ludwika XIV, Sypialnia p 0 Tie i Nr 15 Teni zk 500 h A 
mahoniowa, Garnitur salanowy bogato inkrust,, Nr 7 Oaza wą 14%5 € O DUZB r 15 Temida wązk. o szt. po,20 Proszę spróbować 
Kanapa i dwie markizki mahoniowe kryte rę- . A” a 2: ` »mida szer. . 5 i : A 
cznej roboty materyą włósianą, Biura mahonio- | 88 Nr 8 Oaza szer + zę > 16 h Nr 16 Temida szer 00 szt. eż 30 h ê ze znakiem | ya 
we. Biurko damskie wspaniale inkrustowane, |g z ; > ochronnym m OS0IÓZE( 
waist akg z bronzami, Sekretarze, t: D nyci h D bł d » 
©rcelana, Sztychy, Pas słucki i wiele innych | ng o na s ze znakiem 
pięknych okazów antycznych jakoteż i mebli || aa zd kandlach 1 trafikach. 1891 8 10 : ie ochronnym Koa 


zwykłych. 298 17 0 


Leopoldyna Machowska aaa Skutek jedyny! 976 18 60 
Kraków, ul. Szewska 1. 5, I p. wa oma Bł l Szymon Murk, fabryka mydła, Żywiec. Rok zał 1846. 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski. 


